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Sensacyjna mowa
sowieckiego premiera

P o w ró t d o  m e ic d  z cK re su  vlk o m vn tziru  wojennego'*
Mosjtwa* 12* 1. PAT* Opublikowane dzisiaj 

przemówienie prezesa rady kom isarzy ludo­
w ych  Mołotowa, w ygłoszone na plenum p«r- 
tjl, zawiera szereg mom.-.Jów w ręcz sensacyj­
nych*

Program dla przemy słu streszcza się w  dąże 
nu do polepszenia jakości produkcji, w zm ożo­
nej wydajności pracy i obniżenia kosztów  w ia  
snych bez uganiania sie za efektami ilośdow e-  
mi. Tak iw an a  „czarna metalurgia* ma w  roku 
bieżącym wykonać program, nie wykocmny w  
roku ubiegłym, a zatem jednoroczne zadanie 
rozszerzone zostało na dwa lata* Co do prze 
mysłu lekkiego Interesującą jest zapowiedź  
^rezygnowania z Importu surowców zagrani 
cznyoh.

Dla rolmctwa program roku 1933 zaleca pod­
w yższen ie  nrodzahioścł poszczególnych hekta 
rów  przy niezwlększaniu naogół obszaru zasie  
wu- Dalsi a kolektywizacja rolnictwa bodzie w  
roku bieżącym niemal zupełne zaniechana*

Niezwykle sensacyjnem miejscem ekspose  
jest zapowiedz zarzucenia dostaw produktów  
agrarnych w  drodze przvm usowego zakupu, na 
fomlast pobierania icti w  charakterze podatków  
w  na mrze, co stanowi w łaściw ie powrót ao me 
tod z okresu komunizmu wojennego^

Handel nadwyżkami żyw nośclow em i ma być 
utrzymany* Ceny rynkowe mają być regulowa 
ne przez państwo* Zapowiedź dalszego wzm o­
cnienia potęgi dyktatury proletariatu pokrywa  
sie z ogólną tendencją wzmożenia represyj wo- 
oec resztek elementów antysowieckich. którym  
M olotow, podobnie jak i Stalin, przypisuje w i­
nę w szystkich niepowodzeń w  polityce w e­
wnętrznej i gospodarczej ZSRR*

Na podkreślenie w reszcie zasługuje zazna­
czenie przez m ów ce całkowitego wykonania 
„platiletki" na odcinku przemysłu wojennego, a 
także oświadczenie o  stratach wielu setek mi­
lionów rubli na eksporcie sowieckim  w obec ni 
skicb cen na rynkn św iatow ym .

P ro ro c tw a  M u s s c lin ie g o
„Duce1* przepowiada poprawę w drugiej połowie bieżącego roku

Londyn, 12. 1. PAT. „News Chronicie" ogła­
sza w yw iad sw ego korespondenta z M ussoli- 
nim, który w yraził przekonanie, że kryzys 
w szechśw iatow y osiągnął swój najniższy po­
ziom. Stan ten potrwa około 6 m iesięcy. W  
drugiej połowie obecnego roku M ussolini spo­
dziewa się poprawy. W tym  celu trzy zagad- 
n ;enia muszą znaleźć rozwiązanie: m ianow i­
cie sprawa długów w ojennych, sprawa roz­
brojenia i sprawa bai jer celnych.

Co Się tyczy stosunków pomiędzy Francją a

Italją, M ussolini spodziewa się zbliżenia fvan- 
cusko-wloskiego. Mussolini podkreślił bez­
względne pragnienie pokoju, który jest Italji 
potrzebny dla rekonstruncji gospodarczej.

Również z Jugosławją Italja pragnie popra­
w y obecnych stosunków, które nie są zado­
walające, lecz sprawa ta — jego zdaniem — 
w każdym razie nie zamąci życia europejskie­
go, albowiem W łochy w  stosunku do Jugosła- 
wji nie mają m ilitarystycznych tendencyj.

Berlin. 12. 1. PAT. Jak donoszą dzienniki 
prezydent Hindenburg odbył przed kilku dnia 
mi poufną konferencję z przywódca narodo­
w ych socjalistów Grzegoizem Strasserem. — 
W iadomość o tej audjcncji utrzym ywana by­
ła dotychczas w ścisłej tajem nicy.

„Deutsche Alig. Ztg" donosi, że S tn sser  na- 
razie zachowuje rezerwę i w ystąpić ma na

w idow nię dopiero wówczas, gdyby m iędzy 
H itlerem  a rządem  Rzeszy doszło do otwarte­
go konfliktu.

« * •
Berlin, 12. 1. (Sch) W ślad za prasą  berlin - 

sftp 7 kół tnia rocki jnvcb donoszą, że we środę 
r  biegłego tygodnia  prezydent H indenburg  
p rzy ją ł Grzegorza Strassera. Zaznaczają, że

Reuraluclaniscf hiszpańscy 
staną przed sądem woicnnym

Paryż, 12. 1. P aT . Na wczorajszem posie­
dzeniu hiszpańskiej rady m inistrów powzięto 
decyzję postaw ienia aresztowanych w  ostat­
nich (Lii ich  rewolucjonistów przed sądem w o  
jennym .

Rząd zamierza już w najbliższym  czasie 
urzedlożyć Kortezom projekt ustawy, odejm u­
jący sądom cyw ilnym  i karnym prawo w yda­
w ania w  malców w  pewnych sprawach, m. iiu 
nykhfitantsrkar za nielegalne przechowywanie 
broni i m aterjałów wybuchowych.

 oOo-----

Hummel-Daubmann przed sądem
tTelegram włusny „Nowego Dziennika")

Berlin, 12. 1. (Sch) W e Frynurgu w  BryŁgo- 
w ji rozpoczął się dziś proces przeciw kraw ce- 
w i Hum m elowi, który swego czasu podszyt 
się pod nazwisko poległego na Wujnie Daub- 
manna i na podstawie zm yślonych opowiadań  
o rzekomych przejściach w niew oli francu­
skiej otrzym ał od władz niemieckich' rozmaite 
świadczenia.

Jah War Kreupet „nabrał 
Am eryk;

Waszyngton, 12. 1. (PAT) Komu ja Daakowa, 
która prowadziła dochodzenia w sprawie sprzeda­
ży w Stanach Zjednoczonych papierów oo“c“nu 
Kreuger-Toll, zebrała dowody, świadczące o t«B, 
że 1) w Nowym Jorku sprzedano 165.000 akcyj, 
pochodzących głównie z Paryża przed podaniem 
do wiadomości publicznej fantu samobójstwa Kreu- 
gera; 2) udzielono dodatkowych gwarancyj za­
miast zwykłej emisji nonów, skutkiem czego ame­
rykańscy posiadacze akcyj otrącili 20 miljonów 
dolarów; 3) w sposób dotychczas niewiadomy 
zginęło 50 miljonow dolarow w bonacn niemiec- 
kicii i wreszcie możliwe jest, że Ivar Krenger nie 
był całkowicie przy zdrowych zmysłach.

 oOo-----

Katastrofa francuskiego hydro- 
planu wojennego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 12. 1. (B) W Tunisie spadł wczoraj io  

morza i zatonął wodnopłatowicc marynarki wo­
jennej, na którego pokładzie znajdowało się 7 o- 
sób. Trzy osoby utonęły razem z aparatem, zaś 4 
osoby, z których jedna odniosła ciężkie rany, z lo- 
łano wyratować.

prezydent pragnął poznać tę osobę, której na­
zwisko bardzo często w ym ieniane było w osta 
m ich czasach. W ynika - teso. że inicjatywa  
wyszła nie od Strassera, iecz od prezydenta.
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Przebieg dyskusji paleslynskiej 
ea Komisji Mandatowi

Genewa, 12. 1. ŻAT. 23. styczn ia  rozpocznie 
Mę w G enew ie sesja  R ady  L ig i N arodów , k tó ­
re j porządek dzienny  obejm uje  m  ,in. sp ra ­
w ozdan ie  z o sta tn ie j sesji k om isji m a n d a to ­
w ej, odbytej w  listopadzie i g ru d n iu  ud. r. — 
K om isja  m andatow a, ja k  w iadom o, om aw ia ła  
rów nież adm inistrację p a lesty ń sk ą  z rok 1931. 
Spraw ozdan ie  k om isji m an d ato w ej ogłoszone 
będzie ja k  zw ykle dopiero  wówczas, gdy 
przedłożony będzie R adzie L ig i N aroaow , a 
iwięc za 2—3 tygodni.

K orespondent genew ski Ż A T -nej zdołał zdo 
być in fo rm acje  o dyskusji, jaka  się toczyła w 
kom isji m an d ato w ej w sp raw ach  p a lesty ń ­
sk ich . O św iadczenie W ysokiego K om isarza 
p rzed  K om isją  m an d ato w ą w sw oim  czasie 
Zostało już  ogłoszone w raz  z odpow iedzią na  
zap y tan ie  lo rd a  L u g ard a  w sp raw ie  u tw orze­
n ia  ra d y  leg isla tyw nej w  P a lesty n ie  po w e j­
śc iu  w życie u s taw y  sam orządow ej. W  zw iąz­
ku z tem  ośw iadczeniem  członkow ie kom isji 
w y p y ty w a li się szczegółowo co do widoków  
Współpracy m iędzy A rab am i a  rządem oraz o 
stosunkach żydow sko-arabsk ich . W skazyw ali 
p rzy tem , że przecież W ysoki K om isarz  sam  
zaznaczył w  spraw ozdan iu , iż A rabow ie d y ­
m is jo n u ją  z kom isy j techn icznych  u tw orzo­
n y ch  przez rząd, członkow ie kom isji p y ta ją  
p rze to  W ysokiego K om isarza, n a  czem opiera 
sw ą  w iarę  o m ożności w spó łp racy  A rabów  z 
rządem .

S ir W auchope usiłow ał dowieść, iż w spół­
praca tak jest m ożliw a i  że stopniowo będzie 
zrealizowana. P o d k reślił p rzy tem  z naciskiem , 
Że gdy A rabow ie p rzek o n ają  się, że A nglja  za­
m ierza spełnić sw e przyrzeczenia odnośnie do 
rady ustawodawczej, będą oni bardziej skłon­
n i do współpracy. S ir W auchope w y raz ił za ­
dow olenie z pow odu stosunków , jak ie  się u sta  
liły  m iędzy rządem  a  najw yższą  rad ą  m u zu ł­
m ań sk ą , k tó ra  się w  ciągu o sta tn ich  m iesięcy 
b a rd z ie j jeszcze zacieśniła . W sp om naił też o

k onferencji 20 b u rm istrzów  z udziałem  ż y ­
dów  i  A rabów . W spó łp raca  ży d ó w  i A rabów  
w  kom isjach  techn icznych  św iadczy, iż w sp ra  
w ach  technicznych  jest or.a m ożliw a. W yło ­
n iły  się n a to m iast trudnośc i gdy chodzi o 
sp raw y  polityczne.

N a zapy tan ie  prof. R apparda  dlaczego Ż y­
dzi opuścili sam orząd  Jerozolim y, W ysoki 
K om isarz  ob jaśn ił, iż uczynili to  z tego pow o­
du, że stanow ili tam  m niejszość i dezyderaty  
żydow skie n ie  były  b ran e  pod uw agę. Na d a l­
sze zapytan ie , dlaczego żydzi stanow ią  m n ie j­
szość w sam orządzie jerozolim skim , skoro 
stanow ią w iększość w śród  m ieszkańców  tego 
m iasta , s ir W auchope ośw iadczył, że o sta tn io  
opracow yw ana jest now a ustaw a snm orządo- 
w i że odbędą się now e w ybory. Na py tan ie , 
rzv  rada  leg isla tyw na zadowoli A rabów  W y ­
soki K om isarz odpow iedział, że ekstrem iści 
n ie  będą zadow oleni, n a to m iast elem enty  
u m ia rk o w an e  — tak.

Członek kom isii van Rees w y sunął zastrze- i 
żenie. czy n a tychm iastow e stw orzenie rady  
leg isla tyw nej zaraz po w ejściu  w  żvcie u s ta ­
w y sam orządow ej, n ie  byłoby przedw czesne i 
czv nie byłoby lepiej raczej przeczekać pe­
w ien rzas i zaobserw ow ać, jak funkc jo n u je  
u staw a sam orządow a w  prak tyce, poniew aż 
uzasadnione są obawy, iż w prow ndoznie rady  
lcg isła ly w n ei spow oduje rozdm uchanie  n a ­
m iętności politycznych.

W ysoki K om isarz odpow iedział na to. że 
rad a  u tw orzona będzie wówczas, gdy u staw a 
sam orządow a bedzie już stosow ana.

W  toku obrad lord I.ugarde  zgłosił z ap y ta ­
nie w sp raw ie  u tw orzenia  przez rew iz jon i- , 
stów  b iu ra  politycznego w P a lestyn ie  oraz 
p rzen iesien ia  cen tralnego  ich b iu ra  do G ene­
wy.

S ir W auchope odpow iedział, że nic w te j 
sp raw ie  nie jest m u w iadom em .

Sprawa emerytur na Komisji sejmowej
(Telefonem  od naszego koresponden ta)

Warszawa, 12. 1. (Sin.) Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji budżetowej Sejmu poseł Wagner 
(B. B.) zreferował budżet emerytur i rent inwa­
lidzkich, stwierdzając m. in. że w r. 1924 budżet 
wynosił 32,300.000 zł. i dotyczył 40 000 emery­
tur, obecnie zaś dotyczy 68.000 emerytur i wynosi 
157,800.000 żł.

Poseł Łucki (kl. ukr.) domaga się rozporządze­
nia wykonawczego w sprawie zaopatrzenia inwa­
lidów oddziałów ukraińskich oraz zaopatrzenia 
inwalidów Ukraińców zgodnie z konwencją wie­
deńską.

Poseł Kornecki (Kl. Nar.) stwierdza, że liczba 
emerytur niezwykle rośnie. Ilość emerytów woj­
skowych w r. 1928 wynosiła 4.099 osób. a 1. lip- 
ca 1932 wynosiła już 9.794 osób. Ilość emerytów 
cywilnych wzrosła z 17.262 na 32.195 osób. Dzieją 
cię takie fakty, że dyrektor gimnazjum zaczyna

urzędowanie 1. września a 2. września dowiaduje 
się, że już nie jest dyrektorem. Niedawno jeden z 
generałów i to  z Pierwszej Brygady, bawiąc we 
święta w Zakopanem (prawdopodobnie mowa tu o 
gen. Dańcu) dowiaduje się od znajomego na ulicy, 
że jest już na emeryturze. Ów znajomy wyczytał 
to w gazecie..

Poseł Ciołkosz (P. P. S.) skarży się szczególnie 
na praktyki w okręgu krakowskim.

Następnie poseł Rosmarin (Koło Żyd.), porusza 
sprawę inwalidów żydowskich i domaga się za­
stosowania wobec nich konwencji wiedeńskiej. 
Nie uchodzi, aby państwo polskie szukało jakichś 
wybiegów i nie zrealizowało haseł wydanych 
przez przystąpienie do konwencji wiedeńskiej.

Po mowie min. Kozłowskiego i referenta dysku­
sję zakończono.

Pozwolenie na zbiórki publiczne-
tylko w wyjątkowych wypadkach?

W arszawa. 12- 1. Sin. D ziś odbyło się posie­
dzenie komisji adm inistracyjnej Sejmu- P oseł 
Skrzypniak (BB) cferow ał rządow y projekt u- 
Stawy o zbiórkach publicznych, k tó ry  reguluje 
udzielanie zezw oleń i sposób kontroli zbiórek 
jmWfceanych- 

Poseł Sommersteln (Koło Żyd-) poddaje anali 
zie  postanow ienia u staw y  i mówi. że sam a 
tdea zbiórek publicznych ]est społecznie wska 
zana I w ym aga poparcia- U staw a jest tak skort 
struowana, jałcgdyby zezwolenie na zbiórkę

publiczną miato być udzielone w w yją tkow ych  
tylko w ypadkach. M ówca przedkłada odnośne 
popraw ki. Z kolei poseł Som m ersteln zwalcza 
postanow ienia projektu, że w w ypadku cofnięcia 
pozw olenia na zbiórkę w ładze mogą te pienią 
dze. które zostały  już zebrane przekazać na j 
rzecz innej instytucji społecznej lub ośw iato j 
wej. ■

D alszą dyskusje i g łosow anie odroczono do 
następnego posiedzenia- ]

Sprawa prof. Cohna
W rocław . 12. 1. ŻAT. Aczkolwiek w znow io­

ne juz /u sia ły  w ykłady na un iw ersy tec ie  w ro ­
cław skim  p io l. Idiusl Cobu nie ob jął jeszcze 
sw ej knlcdry. P ostanow ił on nie w znaw iać 
w ykładów , aby u n ik n ąć  tego, by obrady  p le - ' 
n a rn e  senatu , przew idziane w  dn iach  n a jb liż ­
szych, odbyć się m iały  pod p re s ją  s tuden tów ' 
h itle row sk ich . Jak  oczekują, sen a t zdecydo­
w anie w ystąp i przeciw ko w szelk im  próbom ' 
pogw ałcenia wolności w ykładów .

N ależy się jed n ak  liczyć z tem , że wśród  
docentów  i asysten tów  p row adzona jest usil­
na agitac ja  przeciw ko prof. Cohnowi. Studen­
ci naroduw o-socja listyczn i i W affem ung po 
w znow ieniu  w ykładów  n a  u n iw ersy tec ie  de-i 
m onstrow ali przeciw ko p ro f Cohnowi i roz­
rzucali u lo tki głoszące, że n a  uniw ersytecit 
spokoju nie będzie tak  długo dopóki proL 
Colin n ie  będzie odw ołany.

Bank Polski płaci 8 proc. 
dywidendy

Warszawa 12. 1. (PAT). W dniu 12 bm. pod
przewodnictwem prezesa dra Wróblewskiego od­
było się posiedzenie Rady Banku Polskiego, na 
którem rada wysłuchała sprawozdania dyrekcji 
i komisyj rady z działalności banku w grudniu. 
Następnie rada zatwierdziła przedstawione prze* 
dyrekcję sprawozdanie oraz zamknięcie rachun­
ków za rok 1932. Z rachunku zysków i strat wy­
nika, że pod odpisaniu całej reszty stra ty  na fun­
tach, nie umorzonej w r. 1931 oraz dokonaniu 
znacznych odpisów na wekslach w procesie pozo­
staje czysty zysk w wysokości 12.200.000 zł. Rada 
uchwaliła przeto przed, tawić Walnemu zebraniu 
akcjonarjuszów wniosek wypłacenia1 za rok ubie­
gły dywidendy od akcyj 1 i 2 emisji w wysokoś­
ci 8 piocent.

80-procentowa zniżka kolejowa 
w drWze powrotnej z uzdrów sk

(Telefonem od na9zeg« korespondenta)
W arszawa- 12- 1 Sin- Wedlle dotychczas obo  

w iązujących  iprzepisów, osoby  w racające  z u- 
zdrowiisk k o rzysta ły  z pow rotnej zniżki w  w y  
sokości 50 proc. Obecnie mini-9t.ersfw© kom uni­
kacji, chcąc zachęcić do korzystan ia  z udro- 
wiski w  sezonie m artw ym , a w ięc od 15 marca 
do 30 czerwicą i od  1 październ ika do 15 gru­
dnia w ydało  zarządzenie- w prow adza jące  zniż 
kę -dlla takich pasaże ró w  w drodze pow rotnej z 
uzdrow isk w  w ysokości 80 proc. normalnej 
ceny biletu-

A resztow anie kom itetu  
stroikow ego urzędników  

ubezpieczeniow ych
W arszawa. 22- 1 Sin- S trajk  pracow ników  to 

w a rz y s tw  ubezpieczeniow ych m iał się już kn 
końcowi- Jednakże z ipowodiu rzekom ego pobi­
cia jednego z łam istra jków  aresz tow ano  dziś 
prezydjum  kom itetu strajkow ego, a nia no wi­
cie: dra P raw ina . dra Adolfa F riedm ana Errrla 
Tenenbaum a i panią Maliniak

Za kaucją 100.000 złotych
Warszawa- 12. 1 Sin. Za kaucją 1004)00 zł- 

została dziś w ypuszczona z  w ięzienia areszto­
w ana przed kilku miesiącami córka  bankiera 
Sobola.

Kio wygrał na loterii?
W arszaw a, i2. 1. (P A T ) G łów niejsze w y g ra ­

ne dzisiejszego c iągn ien ia  P aństw ow ej L o terji 
K lasow ej: 15.000 zł. nr. 89.056; po5,000 zł. n rv  
16.987, 122.128. 142.497; po 2,000 zł. n ry  4.417. 
114,145. 117.814 i 1.35.888.

Z SĄDU KONGRESOWEGO ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ w ystąpił przedstaw iciel rewi 
zjom stów J- M achower- P rzy czy n ą  w ystąp ie ­
nia jest skład sądu kongresow ego podczas sadu 
nad rewizjonistam i-



Nr 1*1 „NOWY DZIENNIK" sobota 14- I. 1933
n n a . ł tTT-n—;—a— =  ■— .. g. —.Iss-r.,-

Str. 3

Autonomia uniw ersytecka
rta plenum Selmu

W arszawa- 12. 1- (Sin) Zdawało się, że dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu będzie sensacyjne do 
ploro na samym końcu, <i* przy rozpatrywaniu 
projektu ustawy o autonomii szkół w yższych. 
Tym czasem  przypadkowo bur^a wybuchła już 
na początku posiedzenia*

R e iy g n a d a  p. Sfarzyrtikfego
Na w stępie marszałek Selm a zawiadomił 

Izbę o złożeniu mandatu przez b* wiceministra 
skarbu a obecnego wiceprezesa B* CL K* Sta 
rzyńskiego poczem przystąpiono do rozważę 
nła drobnych ustaw w  pierwszem czytaniu.

Burzliw a aw antura  
z kom unistycznym  posłem

Do noweli do ustawy o uposażenia urzędni­
ków  zabrał głos poseł komunistyczny Rożek, 
który jednak nie przemawiał na temat ustawy, 
lecz poruszył spraw y związane z  ostątniem) 
zajściami podczas -strajku w  państwowej wy' 
twórni aparatów telelomcznych- Podaje on 
szereg cyfr i nazwisk* Ody rozpoczyna to w y

(Telefonem od korespondenta)

liczanic, posłow ie z  BB opuszczają ław y  1 ru­
szają w  stronę mówcy* Sekr. Sejmu uspokaja 
posłów , a marsz- w zyw a  Rożka do porządku. 
Gdy jednak tenże podniesionym głosem  w  dal 
szym  ciągu przemawia w  ostrym  tonie, marsza* 
lek pozbawia go głosu-

P oseł Rożek przemawia dalej, wobec tego na 
sali ukazują się dwaj członkowie straży m a r  
Szatkowskiej, którym Rożek przeciwstawia się- 
Ze specjalnych miejsc zarezerw ow anych dla 
straży marszałkowskie] wysuwają się  jeszcze  
czterej członkow ie straży chwytają posła Rożaa 
za nogi i ręce i wyciągają go z sal>. Poseł Ro­
żek chwyta się poręczy law  rządowych oraz 
ioteii poselskich, rzucając jednocześnie okrzyki 
przeciwko marszałkowi Sejmu 1 Innym w y so ­
kim dygnitarzom w  państwie* P oseł Rożek zo 
stał wykluczony z posiedzeń na 30 dni.

W ielka dyskusję w yw ołuje projekt ustaw y o 
zniesieniu Sądu Apelacyjnego w  Toruniu- Wy 
stępuje ostro przeciwno temu poseł Langer 
(Str- Lud ), Staszak (KI- Nar*), oraz Dąbc^ak 
Wniosek odesłano do komisji

Cbrztiy nzd siifcncirlą uniwersytecką
Przystąpiono wreszcie do omówienia w pier­

wszem  czytaniu projektu ustaw y o szkołach a- 
kademickich Zdawałoby się, że po urządze­
niu tak wielkiego szturmn w  prasie przeciwko  
tej ustawie khiby opozycyjne w yślą najlep­
szych swoich m ówców. Jednakże należy stwier 
dzić na podstawie przebiegu dyskusji że debata 
nad ustawą o szkołach w yższych  miała poziom  
szkół niższych*

P ierw szy przemawiał w  imieniu Klubu Naro 
dow ego poseł Czetwerty ńskl. który podkreślił 
w zorow e wystąpienie rektorów I profesorów  
w yższych  uczelni pzeciwko tej ustawie- Żadna 
z poprawek wniesonych przez profesoiów  nie 
została wzięta pod uwagę- Przeciw ko tej usta 
w ie wypowiedzieli się  tudzle różnych przeko­
nań*

Przed kiku laty ośw iadczył mi znakomity li­
czony francuski prof Hannecaut. że z Polaków  
Wje dziwny czar zarówno z m łodzieży, jak i 
z -  starszych- Czar człowieka w ychow anego w 
prawdziwej świadomości, która sama sobie na 
daje dyscyplinę. Takie uznanie zyska! sobie za  

'granicą dorobek pracy nauki polskiej : dojrza­
le  stanowisko m łodzieży.

Prof. Estreicher w  księdze zbiorowej, w yda­
nej w  obronie wolności akademlj, pisze, że  
mylnie został zrozumiany, jakoby był zwolen­
nikiem tej reiormy. a profesorowie Longchamps 
i Makarewicz w  „Roczniku prawa i adminlsłra 
c}P mówą tylko o potrzebie pewnych zmian 
stylistycznych i porządkowych* Parę słów  do 
panów, na których zaciąży odpowiedzialność 
za uchwalenie tęgo projektu* Rząd stwierdza, że  
ten projekt zespoli harmonijnie autorytet władz 
z autorytetem nauki* Ja sądzę, że  zamiast tego 
będzie rozstrój że praw idłow y rozwój młodzie 
ży. kształcenie ducha i uczciwego charakteru 
będzie zahamowane

Powiadają panowie, że gdy opozycja nie 
zechce, to ustawa ta przejdzie ponad jej głow a  
ml Obawiam się, że przedzie ona także ponad 
sercami poisklemi 1 istotnemi Interesami Polski* 
(Oklaski na prawicy)*

Marszalek, udzielając głosu posłowi Langerowi 
(Str. Lud.), przypomina mu, by ograniczył swe 
przemówienie do 15 minut, na co poseł Langer: 
Zgodziłbym się nawet na pięć minut, byleby tyl 
ko nauka w Polsce nie była ograniczona. Mówca 
wypowiada się przeciwko ustawie.

O stre  
5Jrzeffstawffv ' -  P . P . S.

Poseł Piotrowski (F P. S.) zakłada ostry pro­
test przeciwko projektowi i mówi: Jako socjaliści

jesteśmy oczywiście za swobodą nanki i odcina­
my się od pomysłów i projektów zarówno bolsze­
wickich jak i faszystowskich. Mamy wprawdzie 
zastrzeżenia co do stosunków panujących na uni­
wersytetach burżuazyjnych, ale to niema nic 
wspólnego z tym projektem, który tych stosun­
ków nie dotyczy. W pierwszym artykule projekt 
oświadcza się wprawdzie deklaratywnie, ie  nauka 
zostaje wolna, ale w 64 następnych artykułach 
podporządkowuje się ją ministrowi. Mówca cytuje 
ogólną opinję profesorów, twierdząc, ie  połączyli 
się nacjonaliści, konserwatyści, liberałowie i rady­
kał! w obronie wolności nankl i dorobku knltu- 
lalnego. Czyni się to wszystko w tym okresie, 
kiedy wyisze uczelnie chylą się ku ruinie, gdy Bi- 
bljoteka Jagiellońska nie może się ochronić od za 
głady.

Poseł Rybarski: Na wagon salonowy macie mil­
iony, a na Bibljotekę Jagiellońską nie możecie 
znaleźć.

Jednocześnie — mówi w dalszym ciągu poseł 
Piotrowski — znajduje się pieniądze na mieszka­
nie reprezentacyjne dla ministra spraw zagranicz­
nych.

Głos na ławach B. B.: Niech pan swoją willę 
odda na Bibljotekę.

P. Piotrowski: Na oszczerstwa i insynuacje nie 
odpowiadam. Projekt ten kop’*e przepaść między 
młodzieżą a gronem profesorskiem. Prócz te g o  
jest on aktem zemsty politycznej za stanowisko 
zajęte przez profesorów uniwersytetu w sprawie 
brzeskiej. To jest polityczna przyczyna wniesie­
nia tego projektu. Ale na un:wersytetach połamali 
zęby silniejsi od was i was też ten sam los spotka. 
(Oklaski na ławach opozycji).

Przeciwko projektowi przemawia równiei poseł 
prof. Bryła (Ch D). Prof. Bryla należy do sana­
cyjnej cbatlecii wobec Czego poseł Strońskl (KI. 
Nar.) rzuca uwagę: Pierwsza bryła, która się o 
derwała od Bloku.

Mowa posła Erynbauuio
Z kolei zabiera głos pości G rynbaum  (Kolt. 

Żyd-): Tragizm narodu żydowskiego, każe nam 
do tej ustawy odnosić się inaczej, niż inne stron 
n id w a opozycyjne I my nie mamy zaufania do 
rządu 1 zdajemy sobie sprawę z lego. co rząd 
chce osiągnąć przez tę ustawę. Ale nie spełnili 
byśm y obowiązków w obec poniewieranej na­
szej m łodzieży gdybyśm y przy tej sposobności 
nie wskazali również na to, że polskie w szech­
nice dziś nie zasługują na to, ażeby do nich sto 
sowano te kryteria, które sie stosuje do wszyst 
kich innych uniwersytetów- (Wielka wrzawa 
na ławach prawicy, antysemickie okrzyki oraz 
głos: To bezczelność). Profesorowie, którzy spo 
kojnie przyglądali sie. gdy z auii wyrzucano  
młode dziewczęta żydow skie 1 bito je, nie są 
godni nazw y profesoców. (Daisza w rzaw a na 
prawicy, g losy: Kto mordował, niech nie prowo 
kuje- W rzawa również na ławach P P S . poseł 
Piotrowski macha ręką i mówi: To niema nic 
do rzeczy). Ja tylko mówię prawdę, ta prawda 
w as bo.!!* W \ doprowadzacie do tego, że musi- 
tny przyznać rządowi rację. Przecież panowie 

! sami mówiliście rozjuszonej w aszej młodzieży:
' bądźcie spokojni, bo tu chodzi o  autonomię, a 

teraz krzyczycie.
Nie mam zamiaru generalizować ani uniwersy 

tetów ani profesorów. Alę prawdą jest, że o* 
becne wszechnice pc,'skie są twierdzą nienawf 
ści i ostoją ruchu hańbiącego polskie imię* 
(Antysemickie okrzyki wśród endecji, g łosy:  
W róć * powrotem do Palestyny)- Z uniwersy­
tetów nie wychodzą ludzie, którzyby szli prze­
ciwko rządowi w  imię haseł wolności, lecz ta­
cy, którzy napadają 1 biją spokojnych obyw ate  
li. Jeżeli wszechnice polskie stracą autonomię, 
to cała wina spadnie na w a s i na w aszą mło­
dzież. O tern mówić będzie świat ca ły  i w y, 
którzy tęraz krzyczycie- U siebie w  gabinecie 
przyznacie mi rację- Do swojej młodzieży mówi 
cle to samo, tylko, że  na nią w pływ u nie m adę  
i zrobiliście z niej rozbestwiony tłum-

Głos na prawicy: Aj waj, to sie panu nie uda­
ło.

Gdy m ówca kończy przemówienie, podają 
pod jego adresem różne okrzyki, na które poseł 
Gryubaum ostro reaguje, za co zostaje przywo  
łany do porządku przez marszałka Sejmu-

P o wyczerpaniu dyskusP marszałek odsyła  
projekt do komisji oświatowej- Następne pośle 
ozenie Sejmu w e środę o godz- 4. Na porządka 
dziennym m. in- wniosek Klubu Narodowego w  
sprawie nieprzedstawienia Sejmowi do ratyfi­
kacji paktu o nieagresji z Rosją sowiecką. Wnfo 
sek ten był rozpatrywany na dzisiejszem po­
siedzeniu komisji konstytucyjnej- Referent posał 
Makowski (BB) uważał, że p. Prezydent ma zu 
pełne kcmstytucjne prawo ratyfikować ustawę, 
zaś poseł Stroński (KI- Nar-) dowodził że  nie 
ma prawa. Przyjęto zatem wniosek BB i wnło 
sek ten będzie przedmiotem rozważań środo­
w ego posiedzenia Sejmu-

Dymisja gabinetu rumuńskiego
(Telegram własny

B ukareszt, 12. 1. (R ) Rząd ru m u ń sk i p re- 
m je ra  M aniu podał się dziś do dym isji.

Przedpołudniem  p rzy ją ł król K arol p rem ie ­
ra M aniu na dłuższej aud jencji, po k tó re j M a­
niu  odbył z członkam i rządu  konferencję. Po 
południu  p rzy ją ł król p rem jera  M aniu, m in i­
s tra  sp raw  zagranicznych T itu lescu  i mini* 
s tra  sp raw  w ew nętrznych M ichalake. 

i W  toku popołudniow ej konferencji złożył

„ N o w e g o  D z ien n ik a - ')

p rem je r dym isję  całego rządu. O puszczając 
zam ek p rem jer M aniu ośw iadczył, że zap ro ­
ponow ał królow i, na jego życzenie, aby pow o­
łał do życia rząd w iększości p a rlam en ta rn e j, 
tj. narodow o-zaran istyczny  P rezydjuni p a rtji 
narodow o-zaran istycznej w ezw ało Yajdę— 
V ojvoda do przy jazdu  do stolicy. / czego koła 
polityczne w niosku ją , że król m isję tw orzenia 
nowego rządu  powierzy YajcUl*.
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B a c z n o ś ć ! D zieci!
W sobotę, dnia 14 stycznia br. o godz. 3 l/a popol 

odbędzie się w sali „Pawillon“
W I E L K I

B A L  D L A  D ZIEC I
*aga.ony cuduą 1'aiką. którą opowie

Pani Dr. Stella Landan Feldhorn
i Pizedstawieniem
R E W J A  Ż Y W Y C H  Z A H A W E K

wykonana przez zespół dziecięcy 
Pani Anity Wery Wachsmanówny 

W stęp  Zł 1 .6 0  — Wesoła zabawa zapewniona!
Dochód na cele kol. Rabczańskiej |

Z DNIA

Giiyfey wszyscy Niemcy 
ish myśleli!...

W  o sta tn im  num erze berlińsk iego  ty godn i­
ka „W eltb iihne" zab iera  ponow nie głos znany 
pacyfista  niem iecki H ellm u t v. G erlach w 
sp raw ie  „korytarza**.

W  N iem czech jest te raz  m odne hasło : bez­
pieczeństw o przez rew izję! T a  paro la roz­
b rzm iew a zewsząd, z łam ów  całej prasy . Jeśli 
F ra n c ja  — co Niem cy przypuszczają — na 
sku tek  swego p lan u  „rozbrojeniowego** zapro­
ponu je  na konferencji rozbrojeniow ej pakt 
g w aran cy jn y  na  zasadzie istn ie jących  obecnie 
w  E urop ie  granic, wówczas N iem cy zgłoszą 
sw oje p re tensje  rew izyjne. R ew izja granic, 
to  zaś w pierw szej lin ji rew iz ja  g ran icy  na  
W schodzie — odnośnie do „kory tarza".

O ile idzie o przeszłość, m e jest G erlach w 
pełnej zgodzie z o fic ja lną tezą pplską^ U w aża 
on, że w r. 1919 zaszedł zasadniczy błąd , w 
ty m  m ianow icie względzie, że n a  teren ie  dz i­
siejszego „k o ry ta rza" nie odbył się plebiscyt. 
Z naczna część lego terenu  b y ła  w praw dzie  
zaw sze polska, a ludność podaw ała jeszcze za 
czasów  niem ieckich  język polski jak o  swój 
język ojczysty. Ale — pow iada G erlach — czy 
ta  w iększość chciała  w r. 1919 należeć do P o l­
ski a  n ie  do Niem iec, tego dziś n ik t nie może 
w iedzieć. F ak t, że n a  te ren ie  „ko ry ta rza" — 
W' przeciw ieństw ie do Ś ląska — nie odbył się 
p lebiscyt, uw aża au to r za źródło całego dzi­
siejszego zabagnienia i zepsucia się sto sun ­
ków  polsko-niem ieckich .

T o są jednakow oż ty lko  refleksje  h isto rycz­
ne, m ogące służyć dla psychologicznego zro­
zum ien ia  dzisiejszej sy tuac ji, n ie mogące jed ­
n ak  posunąć ani na  krok  naprzód prak tyczno- 
politycznego rozw iązan ia  sp raw y. D zisiaj — 
streszczam y ciągle tok m yśli G erlacha — „ko­
rytarz** jest bezsprzecznie polskiem  te ry to rju m . 
n ie ty lko  po m yśli tra k ta tu  pokojowego, ale 
i etnograficznie. P rzy g n ia ta jąca  większość lu ­
dności należy  do narodow ości polskiej. W szy­
scy bez w y ją tk u  Polacy, także i socjaliści, 
u w aża ją  „kory tarz" za tak ą  sam ą część sk ła ­
dow ą Polski, jak  W arszaw ę lub K raków  Po­
zycja Polski opiera się n ie ty lko  na m om encie 
h isto rycznym , a le  i etnograficznym .

N iem cy odczuw ają boleśnie fak t is tn ien ia  
„k o ry ta rza" m iędzy całością swego te ry to rju m  
a  P ru sam i w schodniem u Is tn ie ją  niezliczone 
propozycje i pom ysły  rozw iązania  sp raw y  
„kory tarza". Ale rozm aici dobrzy ludzie za­
p om ina ją  w łaśn ie  o tern. że „ko rv ta rz“ jest 
e tnograficzn ie  polski i że d latego żadna t r a n ­
sakcja  zam ienna — „kory tarz" za K łajpedę — 
w  rachubę nie wchodzi. Zresztą śm iesznem  
jest operow anie K łajpedą ponad głową Litw v- 
N iek tórym  znowu Niem com  zdaje się. że 
w szystk iem u w inna jest F ra n c ja : gdyby F ra n ­
c ja  ty lko  chciała, Polska odstąp iłaby  N iem ­
com „kory tarz", a F ra n c ja  pow inna przecież 
chcieć tego w im ię pokoju... Św ietny pub licy ­
sta francusk i h r. W łodzim ierz d‘O rraesson 
odpow iedział już na to Niem com , iż nie orjen 
tu ją  się oni co do siły i ch a rak te ru  polskiego 
uczucia narodow ego. ..Żaden rozsądny F rań  
cuz nie może żądać. ażebv Polska z d o b r e g o  
serca dała sobie odciąć część swego te ry to rju m  
i Złożyła je  jak o  ofiarę n a  o łtarzu  pokoju —

Spalony kadłub  
.Atlantyku

rn rn m m m m zysz
W porcie Clierbourg znajduje się obecnie spalony 

kadłub „Atlantyku".

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. W sobotę o godz. 5 pop. i 845 wiecz. wysta­
wi zespól znakomitą operetkę w jednym akcie 
„Serkele — Mazełtow". Główną rolę kreuje nie­
zrównana p. Malwina Rappel. Ponadto jako drugą 
część programu, wystawi zespól „Rewję nad re- 
wjami" z 14 numerami śpiewu i tańca również 
ze współudziałem Malwiny Rappel. Ceny na przed 
stawienia popołudniowe zniżone. Bilety w przed­
sprzedaży u firmy A. Fisclihab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SLO YACKIEGO. Dzisiaj 
wznowienie komeóji Zabłockiego „Fircyk w za­
lotach* z dyr. Osterwa. Jutro w sobotę premjera 
ostatniej nowości repertuaru scen polskich i za­
granicznych. komedji Jakóba Devala „Mademoi- 
selle“, w której rozpoczyna na krakowskiej sce­
nie krótką gościnę znakomita artystka i reżyser­
ka scen polskich, Stanisława Wysocka, w swej 
mistrzowskiej kreacji roli tytułowej, dzięki której 
komedja Devaia w pełni największego powodze­
nia utrzymywał się na reportu irze Teatrów Miej­
skich w Lodzi przez szereg miesięcy Obsadę 
„Mademoiselle** obok znakomitej a rt/s tk i tworzą 
artyści naszej sceny pp.: Bednarska, Ludwiżanka, 
Wernicz, Walewska, Leliwa, Staszewski, Wroń­
ski, Kondrat i Woźnik. Próby z świetnej komedji 
z udziałem gościa są prowadzone od dłuższego 
czasu pod reżyserją p. Wacława No vakowskiego. 
Newa oprawa dekoracyjna Hieronima Zwolińskie 
go-

— TEATR ..BAGATELA", W sobotę 14, 
lę 15 i  w poniedziałek 10 bm. Bzy wieczory iy -  
wiołowego humoru i sentymentu. Gościnny wy­
stęp gwiadzy warszawskiej Bandy i Mo.„kiego 
Oka p. Dory Kalinównej, niezró wnanej odtwórczy, 
ni typów charakterystycznych, w najnowszych 
rewelacyjnych kreacjach w Krakowie nieznanych 
jak „ C o ś taka pustka*, „Rebeka", „Sportówka", 
„Maniecirzystka" i wiele innych. W programie 
tym wystąpi również Leo Fuks w całkowicie no­
wym repertuarze, oraz p. Jadwiga Hryniewiec­
ka znakomita tancerka, Re.vellersi „Bagateli" * 
nowemi piosenkami. Conferencierkę prowadzić hę 
dzie p. Boruński. O rkiestra 20 pp. Początek O g- 
7 i 9*20 wieczorem. Ceny miejsc od 49 gr do z  2.50. 
Bilety w kasie Bagateli.

— WANDA WBRMINSKA, znakomita primadon 
na oper polskich i zagranicznych, wystąpi g jń  d a ­
nie jeszcze tylko jeden raz i ostatni w  krakow­
skiej operze, w poniedziałek 16 bm. w świetnej 
kreacji partji tytułowej, w operze Puccini‘ego „To 
sca" opracowanej muzycznie przez dyr. BoL W«1 
lek Walewskiego, w reżyserji Stefana Romanow­
skiego.

— PRAPREMJERĄ TEATRU będzie utw ór nie 
znanego dotąd na scenach polskich autora Adama 
Bunscha pt. „Koń parowy**, nad przygotowaniem 
której odbywają się próby pod kierunkiem dyr. 
J. Osterwy.

— WYSTAWA ABERDAMA, CY GLEBA I 
SZPICLA cieszy się wielkiem powodzeniem wśród 
sfer artystycznych i kulturalnych Krakowa. Wie­
le prac sprzedano.

— NOWA WYSTAWA W PAŁACU SZTUKI. 
W nadchodzącą niedzielę zostanie otw arta w P a­
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim znowu nie­
zmiernie ciekawa i wartościowa wystawa, która 
musi zainteresować hardzo szerokie rzesze: bę­
dzie nią wielka ekspozycja dzieł zmarłego przed 
kilku laty i mało stosunkowo u nas znanego Kon­
rada Krzyżanowskiego, pierwsza w swoim ro­
dzaju wystawa kompletna, zawierająca sto ilka- 
dziesiąt obrazów Wystawa Krzyżanowskiego w 
takich rozmiarach, jak ją aranżuje Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, jest pierwszą w Polsce i w ca­
łym blasku ukazuje rozmiar i skalę talentu niepo­
spolitego artysty. — Nowe akcje Towarzystwa są 
do nabycia codziennie w Kasie Pałacu Sztuki pl. 
Szczepański 1 w cenie jak zwykle, tj. na cały rok 
20 zł i 50 gr.

— KONCERT HENRYSIA SZERYNGA W STA­
RYM TEATRZE. Młodziutki skrzypek- wirtuoz 
bo zaledwie 13 lat liczący Hen ryś Szeryng, da się 
słyszeć krakowskiej publiczności w niedzielę 15 
bm. w Starym Teatrze Fenomenalne to  dziecko- 
artysta, absolwent Akademji Muzycznej w Berli­
nie, pod kierunkiem mistrza Karola Flescha, zda­
niem fachowych powag niemieckich, jest wyjąt- 
kowem zjawiskiem w świ eci i muzycznym i nie- 
wątpliwie powiększy zastęp gwiazd pierwszej 
wielkości.

— RANKA ORDONÓWNA, świetna pieśniarka, 
która na wczorajszym wieczorze była entuzjasty­
cznie przyjmowana przez liczn e . g omadzoną pu 
bliczność, wystąpi jeszcze raz w sobotę 14 bm. \v 
Starym Teatrze. Większa część niletów jest już 
rozsprzedana.

całkiem  poprostu dlatego, że n iem a Polaka, 
k tó ryby  takiego w ezw ania posłuchał."

G erlach kończy swój a rty k u ł stw ierdzeniem , 
iż Polska abso lu tn ie  niem a żadnych  asp iracy j 
do P ru s W schodnich. Polska w ielokro tn ie  
o fiarow ała  w zajem ne uznanie  dzisiejszej g ra ­
nicy  polsko-niem ieckiej. G erlach uznaje  z a ­
sadę trak ta tu  w ersalskiego co do pokojow ej 
zm iany granic, ale pow iada, że by łoby  szaleń­
stw em  (W ah n sin n . ge fah rlich er W ah n sin n ) 
przypuszczać, iż dzisiejszy s tan  E uropy  po­
zw ala na  p rzystąp ien ie  do k w estji rew izji 
granic.

G erlach kończy: „Rząd niem iecki nie m ógł­
by popełnić gorszego błędu psychologicznego, 
■ak obarczać konferencję  rozbrojeniow ą żąda­
niem  rew izji g ran ic y  N ieiylko F ra n c ja  i P o l­
ska. ale i cały św ia l  odniósłby w rażenie: przy 
o tw artych  beczkach prochu  baw i się tu  k toś 
zapałkam i"...

TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKI*
Sobota 5 pop. i 8*45 wie;z : „Serkele — mazeł- 

tow*‘ i „Rewja nad rewjami".
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek 8 wiecz.: „Fircyk w zalotach".
Sobota 8 wiecz.: „Mademoiselle" (premjera)

TEATR „BAGATELA"
Sobota 7 i 9*20 wiecz.: „Wieczór humoru i sen­

tymentu**
 O---------

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Romanse cygańskie" (Brygida Heim).
ATLANTIC: „Dobranoc Wiedniu" (Jack Bucha-
APOLLO: „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
DOM ŻOŁNIERZA: „Dzika Orchiden** (Grata

Garbo).
PROMIEŃ: „Droga do raju" (Viliam Harvey).
SŁOŃCE: „Kongres tańczy" (Lilian Haryey, Ga 

rat).
SZTUKA: „Biała trucizna" (Stefan Jaracz)
WANDA: „Czemp" (Wallace Beery, Jackie Cog- 

rer).
UCIECHA: „Rasputin" (Konrad ,Vełdt)
UCIECHA: „Congorilla**.

— BNEJ SJON, Dietla 81 (parter). Dziś o go­
dzinie 7.30 wiecz. referat p. Dra O. HerechdBrtera 
n. t. „Problemy kultury wtpółczeznej". Goście 
mile widziani.
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[o należy i i i  o
W związku z wejściem w życie rozpo­

rządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 27. paź­
dziernika 1962 r. (Dz. j j  R. P. Nr. 98 poz. 
803) o sądowem postępowaniu egzeKucyj- 
nem i ustanowieniu instytucji komorni­
ków na terenie Małopolski, zwróciliśmy 
się do komornika sądowego p. Dra Karo­
la Krzetuskiego z prośbą o wypc« iedze- 
nie się w sprawie funkeyj komornika P. 
Dr. Krzetuski udzielił na.n łaskaw ie na­
stępujących uwag w tej sprawi'-:

Komorni1' sądowy nie jest w pełni urzędnikiem 
państwowym. W b. zaborze rosyjskim komornik 
sądowy był urzędnikiem państwowym tylko w 
czasie wykonywania swych czynności urzędo­
wych. Pozatem był on osobą prywatną Natomiast 
komornik b. zaboru pruskiego był pełnym urzęd­
nikiem państwowym, tj. bez względu na to, czy 
wykonywał swe funkcje, czy też nie. Obecnie ko­
mornik jest czemś pośredniem. Jest on urzędni­
kiem, ale biuro jego nie jest urzędem.

Komornik sądowy przejął n ienal wszysutie- 
iprawy egzekucyjne, które dawniej należały do 
właściwości sądów, za w yjątkien tych czynno­
ści egzekucyjnych, które są orzekazane sądowi.

Jest on równocześnie sędzią egzekucyjnym i or­
ganem egzekucyjnym

. tem się różni od dawnego egzeautora sądowego, 
kiory był jedynie organem wykonawczym sądu. 
Wyłącznie Władzą wykonawczą jest komornik 
jedynie w sprawach, przekazanych sądowi. Po u- 
zyskaniu wyroku łącznie z klauzulą wykonalno­
ści, wierzyciel kieruje pretensję swą przeciw dłu­
żnikowi do komornika celem wyegzekwowania. 
W razie zbiegu egzekucji administracyjnej i są­
dowej co do przedmiotu lub ąraw a majątkowego, 
administracyjny tytuł wykonawczy, łącznie z 
protokołami dokonanych czynności, zostaje prze­
słany sądowi celem dalszego prowadzenia egze­
kucji.

Odpadło pojęcie egzekucyjneg > praw a zastawu. 
W miejsce tego wprowadzono zajęcie.

Sprzedaż licytacyjna zajętych ruch imości odby­
wa się zasadniczo w miejscu, gdzie znajdują się 
ruchomości. Wyjątek zachodzi jedynie wtedy,
gdy licytacja w innem miejscu noże dać korzy­

stniejszy wynik.
Z powodu uszkodzenia I u d  zaginięcia ruchomości 
podczas przewożenia albo przejylki, dłużnikowi 
nie służy żadne roszczenie do wierzyciela. Kwe- 
stja, czy licytacja ruchomości ia innem miejscu 
mogałby przynieść- korzystniejszy wynik,

pc zostawiona jest swobodnej ocenie komoinika.

Strona, proponująca przewiezienie . zeczy, musi 
złożyć w terminie sumę, potrzebną -a koszty, w 
przeciwnym razie komornikowi służy praw o od­
mówienia przewiezienia rudhomości. O mającej 
się odbyć licytacji ogłosi ko nornik przez ob­
wieszczenie. w któćen? wymieni miejsce i czas li­
cytacji, ruchomości, które mają uyć sprzedane z 
podaniem ich rodzaju i łącznej su ny oszacowania, 
oraz miejsce i czas, kiedy można oglądać rucho­
mości. Dłużnik może żądać, aby ruchomości były 
wystawione na sprzedaż w kolejnośei przez niego 
wskazanej. Cena wywołania musi stanowić poło­
wę sumy oszacowania ruchomości,

za wyjątkiem rzeczy ze srebra, złota i platyny, 
które winny być wywołane w sumie oszacowania 
i nie mogą być ap zedane po cenie niższej od wai - 

tości kruszcu.

Nabywca obowiązany 'jest całą cenę nabycia, je­
żeli ta nie przewyższa 5 tysięcy zł. zapłacić na­
tychmiast po udzieleniu przybicia, pod groźbą u- 
tra ty  praw, wynikających z przybieia i utraty 
praw  uczestnictwa w licytacji.

Jeżeli licytacja nie doszła do skutku, wierzy 
cie l może w ciągu dwóch tygodni żądać wyziacze- 
i la drugiej licytacji

lunktji Monika?
lub przejąć na własność niesprzeduue ruchomości

lub niektóre z nich, w cenie nic niższej od trzech 
czwartych części sumy oszacowania.

Bardzo vażnem jest postano vien e. znoszące 
prawo pierwszeństwa przy- licytacjach ruchomo­
ści i nieruchomości. Dawaiej, kto wcześniej zgło­
sił sic, ten otrzymywał swą pretensję, teraz zaś 
następujące podział wierzytelności w sposób pro­
porcjonalny. dokonywany przez sa l. który ozoa- 

1 czy sumę, jaka każdemu z uczest lików podziału 
ma być wypłacona i wskaże, które sumy maja być 
pozostawione w depozycie sądowym i z jakiej 
pizy czyny. Wypłaty sum dokonuje komornik. O 
ile jest tylko jeden wierzyciel, wypłatę może ko­
mornik natychmiast uskutecznić. Przeciw sądowe­
mu planowi podziału sum, przysługuje prawo 
wniesienia zarzutów, które nal :ży wnieść w cią­
gu dwóch tygodni od daty' zawi-ido nienia. Opłata 
od zarzutów wynosi 50 gr. i może je wnieść zaró- 

: wno dłużnik, jak i każdy wierzyciel. Osobom inte­
resowanym wolno umówić się .> inny sposób po­
działu, aniżeli przewiduje ustawa, r od tym jednak 
warunkiem, że ta umowa nie laruszy interesów 
wierzycieli, nie biorących udziału w tej umowie.

Swego czasu organizacja kupieckie starały  się 
o urządzenie hal egzekucyjnych, w których owa- 
ry mogłyby być sprzedawane w sposób, zapew­
niający osiągnięcie należytej Ciay. Nowe praw o o 
sądowem postępowaniu cgzekucyjnem przyznaje 
Ministrowi Sprawiedliwości pro vo w drodze roz­
porządzeń
zarządzić utrzymywanie osobnych pomieszczeń do 
przechowywania i dozorowania zajętych rucho­

mości oraz ich sprzedaży.

Pan Prezes Sądu Apelacyjnego w Krakowie czy­
ni usilne starania o umożliwienie przewożenia ru­
chomości do hal licytacyjnych, jednak wątpliwam 
jest- czy obecnie, wobec braku funduszów na ten 
cel, prawdopodobne jest urzeczywistnienie tych 
starań.

Zmiana nastąpiła również przy wznowieniu c- 
gzekueyj, Dawniej wierzyciel nu hal odczekać te r­
min G u o  miesięczny, do czasu j o ,iownego wyzna­
czenia licytacji. Obecnie może żądać w każdej 
chwili wznowienia licytacji. Biorąc konkretny 
przykład, może powstać np. sytuacja, że wierzy­
ciel, który licytuje dłużnika, może zażądać natych­
miastowego przerw ania licytacji ile dłużnik 
spłaci mu pewien procent pretensji. Po kilku ty­
godniach może wierzyciel znowu grozić licytacją 
dłużnikowi i w len sposób znowu uzyskać cześć 
swej pretensji.

Oznaczenie czasopisma, w którem mają być o- 
glaszone obwieszczenia należy do somornika, je­
żeli kierownik sądu nie dał mu jod łym wzgiędem 
wskazówek.

Komornik może przeszukać odzież dłużnika,

jednak nie w miejscu publicznem,

o ile zacnoazi uzasadnione domniemanie, że tą dro 
gą wykryte będzie mienie, które może być zajęte 
na zaspokojenie wierzyciela. Prz 'd przystąpie­
niem do przeszukania odzieży kjm ornik musi we­
zwać dłużnika* aby opróżnił sam kieszenie i scho­
wki odzieży.

Na wniosek strony, sąd rnozc zawiesić w cało­
ści lub w części postępowanie egzekucyjne, jeżeli 
wniesiono skargę na czynności komornika luh za­
żalenie na postanowieni'' sądu. Sąd może jednak

K E O N IK A  K R A JO W A
Jeszcze te dno przymusowe 

zrzeszenie
Ukazało się rozporządzanie kuty ministrów o 

utworzeniu przymusowego zrzesz caia producen­
tów spirytusu, w myśl którego zostanie powoła­
ne do życia przymusowe zrzeszenie producentów 
spirytusu pod nazwą „Zrzeszenie Producentów

to zawieszenie uzależnić od ci ożeń ił  zaLezpio,.. 
nia przez dłużnika Komornik vstrzyrca się z dv 
konaniem czynności, o ile przed jej rozpoczęci* ;i; 
dłużnik złoży aowód na piśmie, że dopełnił swego 
obowiązku, lub że wierzyciel udzielił mu zwłoki. 
W tym {wypadku musi jednak komornik zawiado­
mić wierzyciela.

O ile komornik wyłączy z i  wiele przedmiotów z 
egzekucji, może wnieść wierzyciel zażalenie prze­
ciw komornikowi. Podobnie może dłużnik wnieść 
zażalenie przeciw komornikowi, o ile ten wyłą­

czył za mato przedmiotów z egzekucji.

Kweslja wyląezulnośei niektórych przedmiotów 
pozostawiona jest decyzji komornik o.

Wniosek o ustanów lenie zarządu przymusowego 
należy składać do sądu. Wierzyciel powinien we 
wniosku tym upi awdopodobnić skuteczność egze­
kucji, przyczem, o ile okaże się, że dochód dwu­
letni nie wystarczy nu zaspokojenie .-gzekwov. a- 
nej wierzy ludności, egzekuiję o rzez zarząd przy­
musowy na nieruchjiności umarza ię. Od chwili 
zajęcia, dłużnik me może zbywać ani zastawiać 
rzeczy, będących przynależnością zajętej nietucho- 
mości, ani też żadnych płodów, pożytków, czyn­
szów i praw, które są objęte zajęciem. Zarządcą 
może być ustanowiony sam dłużnik.

Przy przyznawaniu kosztow adwokatowi i in- 
terwenjentom \o  ile ci są pełno nocnikami adwo­
katów) ma komornik pelaą sw jbodę tj. może on 
albo zupełnie nie przyzaać kosztów, albo. leż przy­
znać koszty według taryfy adwokackiej. O ile in­
terwenient jeąi pcKątnym pisarzem, Komornik 
pr awdopodobnie nie będzie mn ąizyznaw al kosz­
tów.

Koszty ściągane przez Komornika są bardzo 
ściśle kontrolowane przez Skarb Państwa, tak, że 
zachodzi niemożliwość pobruąia przez komornika 
kosztów wyższych, aniżeli przewiduje taksa. O i- 
le po rozliczeniu zaliczek, pojranycn prze*? ko­
mornika od wierzyciela pozostaje jeszez* jakaś 
reszta, obowiązany jest komornik resztę tę zwró­
cić wierzycielowi.

Instytucja komorników ma na celu szybsze i 
sprawniejsze dokonywanie egzekueyj, czyli likwi­
dacji pretensyj wierzy ci elskich. Należy pamiętać, 
że licytacja ruchomości musi się od«yć w terminie 
najwyżej 30-to dniowym od daty dokonania Zaję­
cia. Natomiast przy licytacji lieruchomości musi 
upłynąć minimum 3 miesiące od daty dokonania 
zajęcia. Umożliwia to szybkie dojście wierzyciel* 
w posiadanie swej pretensji, co wzmocni ogólne 
zaufanie w udzielony kredyt. Naturalnie, ie  ko­
mornik, jako człowiek wykształcony i św iatły nie 
będzie traktow ał swych czynności ,v sposób tak 
mechaniczny, jak to czynili dawai egzekutorzy są ­
dowi, lecz będzie się sta ra ł każdorazowo unokli- 
wić osiąganie porozumień między wijrzycieleni ft 
dłużnikiem, przed ostatecznem uskn.ei z .enizel 
licytacji. (—<)

Komornicy w okręgu cieszyńska
1) Przy sądzie okręgowym w Icszym f  Gu­

staw Siwy, naczelny sekretarz sądu okręgowego 
w Cieszynie.

ŻOPrzy sądzie grodzkim w Bielskn: I. rew ir:
Juljan Krzykowski, naczelnik 'achuby sądu okr. 
w Katowicach, urzęduje w Bielsku, 3-go Maja 23; 
II. rewir: Józef Góra, sekretarz sądu grodzkiego 
w Bielsku, urzęduje w Bielsku, Wzgórze 18; III. 
rewim: Stefan Adamski, rejestr, sądu grodzkiego 
w Bielsku, urzęduje w Bielsku, Sienkiewicza 9.

3) Przy sądzie grodzkim w Skoczowie: Jan Ja ­
now ski, kancelista sądu grodzkiego w Bielsku.

4) Przy sądzie grodzkim w Strumieniu: Franci­
szek Żertka, sekretarz prokuratury w Katowicach

Spirytusu" z. siedzibą w Warszawie.
Do zrzeszenia będą należeli właściciele wszy­

stkich zakładów przemysł a »vyeh, posiadający ze­
zwoleniu na wyrób sp iritusu  oraz właściciele 
wszystkich drożdżowni, produkujących spirytus 
na sprzedaż. Zrzeszenie będzie miaio r,u celu nor­
mowanie i kontrolowanie produkcji oraz zbytu 
spirytusu niekonsumcyjnego w zakresie zapotrze­
bowania Państwowego Monopolu Spirytusowego 
ora* spirytusu ckspsrtowuge. u wrsusei* zakup >
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NASZ II. KONKURS ZIMOWY
I [Mów „Iłowego Mka‘ wiedzie znowu no Miiowy bfiM ironiRl to Zakopanego

Staw iam y n aszym  czyteln ik om  znow u do dyspozj-cji praw o korzystania z d w utygodniow ego b ezp łatnego w ypoczynku w Zakopanem  
W  drodze losow an ia  konkursow ego czterech czyteln ików  „Now ego Dziennika* na których padnie szczęśliw y  traf, będzie m ogło  

w ciągu lu tego  1933 r. w y jech a ć  do Zakopanego, gdzie w w ym ienionych  poniżej, znanych doskonałych pensjonatach znajazie zupełne  
bezp łatn ie p e łn e  u m ieszczen ie  i p ierw szorzędne utrzym anie.

W ydaw nictw o naszego  pism a nabyło znowu cztery m iejsca w  następujących pensjonatach:

W szystk ie  te pensjonaty są ogólm e znane jako p ierw szorzędne zakłady i cieszą się  najlepszą reputacją.
W arunki u czestn ictw a w  naszym  konkursie są następujące:

1) U czestn iczyć  w konkursie m ogą w s z y s c y  czyteln icy „N ow ego D ziennika* z w yjątkiem  członków  redakcji i administracji 
naszego  pism a.

2) Jedynym  w arunkiem  dopuszczenia do Konkursu jest nadesłanie 20-tu kuponów, które będą drukow ane w naszem  piśm ie  
od 14 styczn ia  do 9 lu tego  b. r. Kupony te, które są kolejno num erow ane od 1 do 20 należy w ycinać, zebrać i w szystk ie  razem  
nadesłać najdalej do dnia 11 lu tego  b. r. pod adresem : „Nowy Dziennik* (Konkurs zim ow y) Kraków, ul. O rzeszkow ej 7. Zwracam y  
u w agę na to, że  nie n ależy  nam p rzysyłać pojedynczych kuponów, iecz zb erać je  n sieb ie i przesłać dopiero w s z y s t k i e  łą c z n ie  
w  zam kniętej kopercie pod podanym  codopiero adresem  i w e w spom nianym  pow yżej term inie.

3) L osow anie konkursow e odbędzie się 17-go lu tego b. r. o godzinie 12.30 popołudniu wr lokalu W ydaw nictw a n aszego pism a, 
w obecności notarjusza oraz publiczności. N azw iska w ylosow anych zostaną ogłoszone w  num erze z dnia następnego.

wywóz zagranicę spirytusu eksporto vego na za­
sadach wyłączności.

Projekt podniesienia opłat 
patentowych

Ministerstwo przemy-łu i handlu opracowało 
projekt noweli do rozporządzenia Prezydenta o 
ochronie wynalazków, przewidujący podniesienie 
opłaty za zgłoszenie [atentów  z 35 na 50 zł. oraz 
podniesienie stawek za ochronę patentu przez 
pierwsze 8 lat. Za lata 9 do 13 opłaty mają pozo­
stać bez zmiany, a za dalsze do lat 15 opłaty ma­
ją  ulec zniżce. Ponieważ według statystyki duża 
część wynalazków opłaca patent tylko przez pier 
wsze lai 8, projektodawcy liczą się z podniesie 
niem ogólnej sumy dochodów z opłat za ochronę 
patentów.

K R O N IK A  ZA G R A N ICZN A
Banki londyńskie płacą wysokie 

dywidendy
W tych dniach ogłosiły sprawozdanie za rok 

ubiegły dal9ze trzy wielkie banki angielskie. Mid­
land Bank, Lioyds Bank i Barclays Bank. Mid­
land Bank Ltd. w Londynie wykazuje za rok 1932 
czy.-ty zysk w wysokości 2,019.142 funtów, wo­
bec 2 057.986 funtów w roka poprzednim i płaci 
niezmienioną dywidendę 16 procent. Czysty zysk 
Lłoycts Bank wynosi 1.550.511 funtów (1,826 904) 
dywidenda 12 proc. wobec 13 i 1 trzecia proc., 
czysty zy9k Barclays Bank Ltd. 1.574012 funtów 
wobec 1.794.825 funtów w roku 1931. dywidenda 
10 proc., a od akeyj uprzywJejowanyoh 14 proc.

Upadłość bankowa w Czecho­
słowacji

Donoszą z Pragi, że dom bankowy i biuro pod­
róży „Ai.ker“ Juljusz Massopust et Co w Libercu 
(Czechosłowacja) zawiesił wypłaty. Długi firmy i 
wy noszą 13.320.000 koron, aktywa tylko 6 milj 
913.00U koron. Wśród poszkodowanych znajduje 
się wielka ilość drobnych wkładców. Przed«ięh'nv 
stwo stara się o sądowe postępowanie ugodowe.

17 Koreert orkie- 
Strauss, Lehar, Wa- 

o 17,25: Dla ry-

Własny organ
należy nietylko czytać,

ale i a bo now ał

PIĄTEK, 13 STYCZNIA.
Kraków (312,8) 11,40 Przegląd Prasy, 11,58 Sy­

gnał, Hejnał, 12,10 V\ iadomości meteorologiczne,
15.10 Wiadomości gospodarcze i eksportowe, 15,25 
Chwilka lotnicza przeciwgazowa, morska i Kolo- 
njalna, 15,35 Lekcja angielskiego, 15, >0 Gramofon, 
10,25 „Przegląd wydawnictw per i adycznych1', 10,40 
Odczyt prof. K. Ajdukiew icza (Lwów; — „John 
Locke — ojciec liberalizmu ', 
stry P. P., dyr A. Sielski , 1. 
gner, Czajkowski). W przarwito 
baków, 18 Muzyka lekka. W przerwie: Wiadomo 
ści, 18,50 Komunikat narciarski, 19 Rozmaitości,
19.10 Giełda zbożowa, 19,15 Od zyt prof. dra Roup- 
perta „Życie storczyków'. 19,30 1 ĄJjeton K. Jabło- 
wskiego „Powodzenie w interesach1', 19,45 Dzien­
nik prasowy, 20 Pogadanka muzyczna, K. Stro- 
mengera, 20,15 Koncert fortepian awy A. Rubin­
steina (Chopin, Lobos, Prokofjew. Strawiński). W 
przerwie: Feljeton literacki dra L. Pomirowskie- 
go „Szlakiem powieści polskiej1- (Mateusz Bigda 
J K. Bandrowskiego), 21,40 Wiadomości sportowe 
i prasowe, 21,50 (względnie o 21) Koncert z Me- 
djolanu i Turynu: orkiestra synfon., solisci, chór.
23.20 Wiadomości sportowe i prasowe, 23,30 Mu­
zyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,40—19,10 p. Kraków, 19,20 
Z prasy rolniczej, 19,30—21 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—16,10 p. Kraków 16,10 
Wł. Włosik: „Ogrodnik śląski'1, 16,25—19 p Kra­
ków, 19 Odczyt R. Sarnowskiego „Przed 350 laty 
pod Pskowem .ze Stefanem Batorym", 19,15 Roz­
maitości, 19,25 Ze sportu, 19.30—23.20 p. Kraków,
23.20 Skrzynka pocztowa franm ska.

Lwów 380,7) 11,40—16,10 p. Kraków, 16,10 Opo­
wiadanie Z. Rabskiej dla dzieci „Ż Rosną historja 
o pajaeyku Frycku1, 16,25 Gramofon, 16,40—18 p. 
Krakóv., 18 Soliści: M Kisielewska (sopr.). L.
Reytan (baryton), T. Seredyński (fortep.), 18,40 
Gramofon, 18,50—19 p. Kraków, 19 Feljeton dra 
J. Zbinaena „Człowiek i maszyna", 19,20 Rozmai­
tości, 19,30-24 p Kraków.

Sztuttgard (360,6) 13,30, 17 Muzyka, 20.30 Kon­
cert Fitharmonji: Muzyka dawna (Haendel, Bach), 
22.30—24 Muzyka taneczna.

Rzym (441,2) 13, 16 20 45 i 22 Muzyka.
Praga (488,6) 16,10. 17,05 Muzyka, 19.20 „Wesoły 

wieczór'1 piosenki, muzyka humor 21 Koncert eu­
ropejski (p. Kraków).

Wiedeń (517,2) 1,30 i 17 Muzyka, 19,45 Pieśni lu­
dowe (chór), 20,45 Muzyka Beethovena, 21 Koncert 
europejski (p. Kraków), 22.10 Kapela.

Lipsk (389.6) 12. 16.30 Koncerty 19.30 Muzyka 
operetkowa 21.50 Koncert europejska (p. Kraków) 
23,05 Muzyka klawesynowa. (—)

Z ŻYCIA M ŁODZIFiY

Z o rg . A k b a
W  dniach  13. i 14. hm . odbędzie się w  Ł a ń ­

cucie (koło Rzeszowa), jciko zakończenie kolo- 
n ji bogrim . posiedzenie W aad  M erkazi n a j ­
wyższej in stan c ji najstarszego  w Polsce ru ­
chu m łodzieży ogólno-sjonislycznej A gudat 
H anoar H aiw ri „A kiba".

W  posiedzeniu w ezm ą udział także delegaci 
egzekulyw  i innych in sty tucy j sjon istycz- 
ny rh .

Porządek  dzienny posiedzenia: 1) O tw arcie
— H ans Lów, 2) S y tuacja  Ruchu — Joel Drei- 
b la tt a) Sp iaw ozdan ie  S ek re ta rja tu  N aczelne­
go, b ) S praw ozdanie z podokręgów (w arszaw ., 
zagłęb.-Śląsk., krynickiego, krakow skiego, pod- 
hal., tarnow skiego, boi heńskiego, iasielskiego, 
rzeszow., rozw adow skiego, jarosław skiego, 
przem yskiego, boryslaw skiego, s tan is ław o w ­
skiego, lw ow skiego), c) S praw ozdania z p la ­
cówek H achszary  (Bielsko. C hrzanów , Boch­
nia. Lw ów ). 3) Nasze zadan ia  w św ietle obee- 
cnej sy tuacji v. sjoniźm ie — Mgr. M. K riegs- 
feld. 4) S y tu ac ja  w sjon iźm ie polskim  — Mgr. 
L. S alpeter kier, egz. org. sjon. 5) F o n n y  n a ­
szego kon tak tu  ze społeczeństw em  — H ans 
Lów, 6) D roga naszego k ib u ru  w P a lestyn ie  — 
Marcel Singer 7) Nasze zadan ia  w ychow aw  
cze — M. H echt, 8) W ystaw a — Zlot — J. Lof- 
felholz, 9) P lan pracy  S. N. na najbliższy okres
— dr. J. O hrenstein , 10) Zam knięcie.

Zźazd H an o ar H acijoni 
w K rakow ie

Przez dwa dni obradował ostatnio w Krakowie 
zjazd org. młodzieży Hanoar Hacijoni. Uczestni­
czyło w zjeżdzie 400 luazi z 38 gniazd galilu k ra­
kowskiego. Uroczyste otwarcie stało po>i znakiem 
przemówienia prezesa światowego związku ogól­
nych sjonistów dr. Schwarzbarta, który omawiał 
zadania zjednoczonego ruchu nłodzieży. Referat 
wywołał burzę oklasków. Zjazd po kolei witali 
przedstawiciele wszystkich organizaryj sjonisty- 
cznych. imieniem Egzekutywy Org. ogólno- sjoni 
stycznej witał generalny sekretarz Hofstatter. Po 
urorzystem otwarciu zjazd wy Ruchał po kolei ca­
łego szeregu pogadanek: Steig-era, Lu-va, Hadera, 
Grossa, Bienenstocka, Hąckego, Pacanowskiego i 
Triefa. Silne wrażenie zrobiła na ujaździe wieść 
o powstaniu nowych dwóch kibueów w Petach Ti- 
kwie i Nes Cijona. Prócz najbardziej aktualnych 
problemów hachszary i aliji zjazd poświęcił zna­
czna uwagę prohiemom kultury hebrajskiej. M 
brębie zjazdu odbyła się też pgisza kibucu.
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,11 C I Ł C E A U. Największa sensacja ekranów Eutopy. HYPER EGZOTYCZNY

C O K G C R I l i f t F IL M O W A  K i i Ę .  
g a  d ż u n g l i . i

U it  w teatrze świetlnym 
FILM, jedyny aulpntyczu., 
nakręcony w całości w 
dżungli poówzwrotnikow.
Niezwykłe przygody m ałżonków  Jo h n so n ó w  w wód tysiąca niebezpieczeństw w sercu Konga \V OZCNGLł _

I
G R O Z ń t Ś M I E R C I .  Dwie godziny przygód i niebezpieczeństw w tajemniczych niezbadanych OŁtopaeh. 
Nigdy Niewidziane sensacyjne sceny z życia najw ększych drapieżników i najmniejszych ludzi ^liliputów). 
Poraź pleiwszy w filmie ujiżycie olbrzymie goryle, którjch życie podpatrzyli bohaterscy uczestnicy ekspe­
dycji filmowo, Szczyt emocji. Dreszcz, wzruszenia. Nauto w programie; Sensacyjny Tygodnik FOKI ,DAk 
POMORZA*. najp:ęknicjszy okręt żaglowy szkolny Polski zdjęty przez wyprawę Eoia na Alyllacli. Film ten 
to prawdziwe arcydzieło zdjęć i nastroju. — Wyświetlany w Paryżu wywołał niebywały zachwyt i sensację.

Fort wyleciał w powietrze

| Adwokat
Hyr. Adolf tiutlfreuird

prowadzi kancelarję adwokacką
w N ow ym  Targu

Na zdjęciu fort Mac Elliot w Etnlandji. który — jak donieśliśmy — wyleciał w powietrze, podczas
eksplozji amunicji?

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

„Niebieskie k o szu le ”  w  Portugalii
W  Portugalii p o w ia ła  now a organizacja po­

lityczna o  W3’raźnem obite tzu faszyfctowsikłem■ 
Żarząc nowej partji rezyduje w  Lizibonie. P rzy­
brała osia nazw ę pariji; „narodowo-syndy kalis t y 
„znej".

Założycie i przywódca, Dr- Rolao Preto-, o- 
ówiadczył, iiż nowa partjia będizie organizacją 
polityczną, w-torująca się na hasłach faszystów  
iłach i hitlerowskich, a w  swej połisyce ekono­
micznej prey^eym yw ać się  będzie zasad i w y ­
tycznych hitteryztmu i faszyzm u włoskiego.

Zarzad nowej partii z  Drem Preto na czele, 
s.wier&za iź  ieśłt chodzi o stosunek do obecne­
go rZadu» będzie on popierał rządy d yk tj orskie 
gen- Cartnony i Salaaara, gdyż tylko rząd silny 
i aorzyytającs z autor yf eto w  kraju, m oże stói- 
tocznie działać u warunkach społ cznycn i eko- 
wmjćęznjtoh, .akie charakteryzują współczesną  
Portugmię-

Dość prym itywne wanumkd gospodarcze Por 
tuKalSi i specyficzne form y życia politycznego, 
■akto cechują ten kraj od chwili upadku nionar- 
iłhfl, STr^yjają powstawaniu w  republioe poru- 
alsJctetf rozmaitych formacyj politycznych, któ­

rych właiśclwym każdorazowym celem jest o- 
1 anowan e  w ładzy. Na toin tle  rozgryw ały się 
•ronunedamentos w ojskow e przeważnie, które 
tbdarzyły lea j ien rozmatomi rządami o cha- 
ralttorzc mniej lub więcej dyktatorskim  Dykta 
r.ra takiego lub inmeęo generała trwała krócej

'> cjlużej. zależnie od poparcia, jakie miał w sfe 
uch i grupach, które dopomogły mu do osiąg 

■tiftfife w ładzy.

l)u niedawna panował zwyczaj poddawania się 
leczeniu zdrojowemu, a więc piciu wód lub kąpie­
lom, względnie obu razem, wyłącznie w okresie 
tak zwanego „sezonu kąpielowego". czyli mniej 
wlęc°j w czasie od początku czerwca do końca 
września. Wyobrażano sobie bowiem, że właści­
wości wód leczniczych, czerpanych ze źródeł wio 
sną I larem są inne. niż w pozostałych porach to 
ku. Budząca się na wiosnę do nowego życia na-

• tura miała obdarzać wody mineralne jakąś nie 
zwykłą, niezbadana, mocą.

Kres temu stanowi rzeczy położyły badanie ii 
karzy, stwieidzające btzpodstawność wiary w 
większą moc leczniczą wód mineralnych, czerpa­
nych na wiosnę. Przyszło więc do równoupraw­
nienia pod tym względem i innych pór roku a 
przedewszystkiem zimy. Obserwacje kliniczne wy­
kazały dalej, że leczenie zdrojowe pewnyih scho-

P artja  faszystow ska, k tóra  p tw s ia ła  ouocnie- 
nie m oże mieć pomimo zapowiedzi. tego sam e­
go program u, co  h itlerow cy lub faszyści w ło ­
scy , gdyż toren, na k tó ry m  działa, jest z u p in ie  
in n s

— -----

Dlaczego Hitler toleruje 
Ncbleichera?

Nagły przyjazd Hitlera do Berlina zaskoczył o- 
piuję publiczną w Niemczech. Dowiedziano się. że 
b. kanclerz Papen miał audjencję u prezydenta 
Hindenburga i złożyt mu sprawozdanie ze awej 
konferencji z Hitlerem w Kolonji, Najprawdopo­
dobniej poinfem ow ał go, że Hitler jest już ..o- 
błaskawiony" i tolerować bedzie generała Schlei- 
cheru. Parlament ntenrecki, który miał być zwo­
łany na dzteń 24 bm., nie zbierze się tego dnia! 
Sehleicher przesunie prawdopodobnie termin zwo­
łania na marzec, a  pauzę wykorzysta, by się osta, 
tecznie porozumieć z Hitlerem. Hitler znajduje się 
w sytuacji w pro-t przymusowej, pieniędzy nie ma 
a dotychczasowi jego wierzyciele, którzy zasilali 
jego fudusz wyborczy, obawiają się. że stracą wo- 
góle wszystkie swoie pieniądze, jeśli Hitler pozo­
stanie w opozycji. Wierzyciele ci. rekrutujący się 
ze sfer ciężkiego przemysły, zainicjowali konferen 
cję między nim a Papinem  j pośredniczą tez w na 
wiązaniu kontaktu między Schleicherem a swym 
benjaminkiem, Hitler ulegnie najprawdopodobnie 
tej presji i zgodzi się na kompromis, polegający na 
tern. że nastąpi rekonstrukcja gabinetu Sehleiehe- 
ra. do którego wejdą też i hitlerowcy.

li uracja zdriitw a - takie w limie

lS14kr 
■SBHS

| ZAPISKI LITERACKO-NAUKOWE.

Motywy biblijne w twórczości 
Goethego

SAMUEL STENDIG: MOTYWY BIBLIJNE W
TWÓRCZOŚCI GOETHEGO. Kraków 1932.

Autor wykorzystał sumiennie i gruntownie nie­
zmiernie bogatą literaturę, odnoszącą się do po­
wyższego lematu. Opierają- się poiadlo na w ła­
snej, bardzo dokładnej znajomości Biblji i języxa 
hebrajskiego łatwiej wyczuł nnalogja między Sta­
rym Testamentem a dzidami Goethego — nawet 
tam, gdzieby się one czytelnikowi, z lematem v 
jego szczegółach nie jbznajj.nioncm i, wydawały 
zbyt odlegle. Zna teść je inoża a we wszystkich 
dzidach Goethego z wyjątkiem*,,CłaYtgń", „Tas- 
sa" i „Reinekego". O Biblji, która nyła w domu 
Goctliego książką najwięcej i lajchęLniej czyty­
waną, o jej wpływie na swą jaźń ludzką i twór­
cza Goethe niejednokrotnie mówi i dosi on; le so­
bie zdaje z tego sprawę, ile zawdzięcza, — owej 
„najdziwniejszej księdze świata"". Sz;zególtne zaś 
czarowały i pociągały go postaci Biblji w okre­
sie młodzieńczym. Zapiski jego jakoteż n.ektóre 
po dziś dzień zacrowane fragmenty są* togo wy- 
n-.ownem świadectwom. Niewątpliwie podziałał 
tu i pęd naśladowania ..Klopstoek, Bodmer), ale 
już w doborze tematów i motywów biblijnycn 
zdradza Goethe swoją indywidualność i samodziel 
ność (Beisazer, Hiob, Józef, Rut ilp.). Także w 
późniejszym wieku, w dalszych fazacn swej tw ór. 
czoici wraca częato, świadomie lub nieświadomie, 
do postaci, motywów, obrazów i nastrojów biblij­
nych. Występują one w jednych dziełach mniej, w 
lrnyeh bardziej, lub całkiem wyraźnie. (Sędzia w 
„Hermanie i Dorotei", idyła przy studni tamże.) 
Poszukiwacze analogij posuwają się jednak nie­
raz — jak mi się wydaje — za daleko. Cytowana 
np. przez autora, z powoł^ni.n, się na W. Sche- 
rera, analogja między K larrhm  a Sulamitą nie 
przemawia do przekonania. Kiarchen ma więcej 
rysów, zohzającycL ją  raczej do Delji Tihulla, 
czy Sulpicji, niż -Jo Sulamity. „Prolog w niebie", 
który bezsprzecznie wywodzi się z Księgi Hioba, 
ma jednak z Hiobem — jaa Goethe sam to okre­
śla — tylko „einige AeLnlich.ieit". Również trud­
no r-ię pogodzić z (cytowanym przez autora) Scbe- 
rerem, który w bólu i radości Małgorzaty słyszy 
echo Jeremjasza. i autor sam odnosi się do pew­
nych analogij z widoczną rezjrw ą. Rzecz jasna, 
że sumienność naukowa nie pozwoliła mu pomi­
nąć icn milczeniem. Autor s t ira ł  się uwzględnić 
wszystko, co wchodzi w krąg lego problemu i 
wprowadzić polskiego czytelnika w zagadnienie 
nader ciekawe a w polskiem piśmiennictwie (na­
wet w odniesieniu Jo twórców polskich) dotąd 
rzadko poruszane. W  (nader skromnej) liczbie 
polskich prac i studjów o Goemem, praca Steadi- 
ga stanowi pozycję poważną. (—)

Herman Bternbach.

rzeń w porze zimowej daje lepsze rezultaty, n il w 
innych porach roku. Do grupy tej należą: otyłość 
ze skazą, moczonową. nieżyty dróg oddechom yefa, 
dychawica oskrzelowa, dalej choroby przewodu 
pokarmowego, zwłaszcza te, w których wyeuwa 
się na plan pierwszy pewne zahamowanie apara­
tu ruchowegu żołądka czy jelit i t. d.

Czynnikiem, predysponującym zimę jako czas 
leczenia zdrojowego tych schorzeń, są właściwo­
ści podniecające klimatu zimowego, które zmu­
szają organizm leczonego chorego do wzmożenia 
czynności fizjologicznych, co w wymienionych 
sehcrziniach jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. — 
W dychawicy oskrzelowej gra rolę. mniejsza ilość 
kurzu w powietrzu zimowem.

Pozatem znainy choroby, w których metoda od 
wlekaoia leczenia według ludowego przysłowia 
„byle dc wiosny", grozi -mutnemi następstwami. 
Naprzykład reumatyzm stawowy, leczony zdro- 

-jowo w póżnem stadium, daje bardzo małe wido­
ki wyleczenia, podczas gdy wczesn- rozpoczęcie 
zabiegów przedstawia się znacznie korzystniej 
dla chorego. Dawniej przeszkodą w odpowiednio 
wezpsnem rozpoczęciu leczenia zdrojowego była 
zima. Dzisiaj nie. Szereg bowiem zdrojowisk pol­
skich otwiera swoje zakłady i w zimie. T\raz ze 
znanemi jak Krynica. Szczawnica, Ciechocinek, 
jest ich obeenie p rm iło  dU«*ląś.
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Kaidy ogólny slonlsta 
kupuje legitymację partyjną.

Sytttaeja polityczna w  Palestynę
.reszcze o p ian ie

Londyn (ŻA T) Ja k  już  donieśliśm y, cz ło ­
nek egzekulyw y Agencji Żydow skiej prof. S. 
Brodelzki w ygłosił n a  dorocznym  zjeździe 
angielsk ich  sjonistów  re fera t o sy tuacji poli­
tycznej. W  toku sw ych w yw odów  prof B ro- 
detzki ośw iadczy! m. inn.:

K w estja  naszej sy tuacji politycznej w P a le ­
styn ie  w ypłynęła w zaostrzonej form ie n ask u - 
tek ostatniego ośw iadczenia W ysokiego Ko­
m isarza. iż rząd  palestyński dąży do realizacji 
R ady ustaw odaw czej i że do te j realizacji 
przyślą].,i n iebaw em  po upraw om ocnien iu  się 
u staw y  o sam orządach lokalnych. P ragnę 
przedew szystk iem  stw ierdzić, że rząd

nie przedłoży! nam  żadnego konkretnego 
p lan u  ani co do podziału  m andatów  w 
ew entualnej radzie, an i też co do je j fu n k ­

cji i kom petencji 
Tw ierdzenie, jakoby  rząd  m iał już naw et 

zaproponow ać pew nym  osobistościom  żydow ­
skim  w ejście w  sk ład  te j rady . może jedynie 
służyć za ilu strac ję  faktu , do jak  niskiego po- 
ziqm u zostaliśm y ściągnięci przez w ew nętrzne 
nasze spory. W  istocie rząd dotychczas roz­
w ażał jedynie główne zasady pro jek tu , nasza 
zaś odpowiedź była  jedynie m ożliw ą w obec­
n e j fazie rozw oju P alestyny .

Nie m ożem y się zgodzić na zm iany k o n ­
sty tucy jne . k łóreby dały  A rabom  w ładze 
zano tow ania  m an d atu  przez w yzyskanie  
ich w iększości w  R adzie ustaw odaw czej. 
N ie jesteśm y zdania, jakoby praw dziw a 

'dem okracja oznaczała, iż sy tu ac ja  nasza  m o­
że być podporządkow ana nastro jom  nieprzy- 
jaźn ie  wobec nas usposobionej większości. De­
m o k rac ja  w  Palestyn ie  opierać się może w y ­
łącznie na fun d am en ta ln e j konsty tucji tego 
k ra ju , m ianow icie na  postanow ieniach  m an ­
datu. Nie m ożem y się zgodzić na to. bv  zm u­
szono nas do trw an ia  w sy tuacji skrępow anej 
m niejszości, m an d a t bow iem  przew idu je  n ie ­
p rzerw an y  rozrost Ż ydow skiej Siedziby N aro ­
dowej, n iem a w n im  n a tom iast m ow y o do­
puszczalności jakiejkolw iek koncepcji ch ro ­
nionej m niejszości. Ż ądam y od m a n d a ta r ju -  
Sza poręczenia nam  m ożności trw a łe j p racy  i 
postępu w k ra ju .

Aczkolwiek nie pragniemy wywoływać żadnych 
nastrojów alarmowych, to jednak stwierdzić na­

leży, że sytuacja wymaga od nas pełnej czujności 
I obmyślanego postępowania. Mogę tylko wyrazić 
nadzieję, 4e rzad nie oceni fałszywie nastrojów ji- 

tzuwu palestyńskiego i narodu żydowskiego na

R ady u staw odaw czej. — S y tu ac ja  w y m ag a  czujności
całym świecie. Żaden plan, obliczony na poder­
wanie fundamentów naszego ruchu, nie może nigdy 
liczyć na zgodę z naszej strony post factum, a 
może się natomiast stać źródłe.n nieszczęsnych 
antagonizmów w przyszłości.

Obrona naszej bazy politycznej w Palestynie 
winna znaleźć wyraz nietylko w sferze naszych 
stosunków z rządem, lecz również w naszej po­
stawie wobec Arabów i całokształtu zagadnienia 
Bliskiego Wschodu. Mylą się ci pośród nas, k tó­
rzy wszystkie nasze problemy polityczne wiążą z 
celami Wielkiej Brytanji, są również na fałszywej 
drodze ci, którzy w rachubę biorą wyłącznie aspi­
racje arabskie. Musi być zachowana równowaga 
w ten sposób, liy zapewnić naszą pozycję polityez 
ną w kraju i stworzyć gwarancję na  -wypadek ja- 

| kiehkolwiek ewentualnych zmian. Bliski Wschód 
I znajduje się obecnie w okiesie przełomowej ewo- 
j lucji. Zniesienie mandatu nad Irakiem i widoki 
j podobnych posunięć w stosunku do Syrji spowo­

dowały, że w pewnych kolach palestyńskich pow­
ita ła  nadzieja, iż identycznie będą się również 
wypadki rozwijały w Palestynie, w zv ią-zku z tem 
wysuwa się już żądanie obdarzenia Palestyny u- 
slrojem samorządowym, jakim Irak dysponował 
przed zniesieniem mandatu nad tym krajem.

| My Żydzi nie dążymy do czynienia wstrętów 
j arabskiemu ruchowi narodowemu. Przeciwnie.

zawsze uważaliśmy Arabów za zaprzyjaźnioną ra- 
! sę. z k tórą  w ciągu stuleci współżyliśmy w zgodzie 
| W żadnym jednak wypadku nie możemy pośu ię- 
! cać politycznej naszej bazy w Palestynie. .Test to 

jedyna polityczna kotwica, która, u ratować może 
łódź żydowską w burzy. I dlatego tez tak  donio­
słem jest w naszej pracy politycznej czuwanie 
nad rozwojem wydarzeń w Palestynie i dokoła 
niej. Reasumując ocenę sytuacji politycznej, pra­
gnę wskazać, że w dziedzinie zagadnień praktycz­
nych zanotować możemy pewien postęp i że osiąg­
nięto bardziej przyjazne ustosunkowanie się do 
naszej sprawy ze .strony władzy mandatowej i ad­
ministracji palestyńskiej. Wicie jednak pozostałej 
jeszcze do zdziałania w dziedzinie bezpieczeństwa, 
zaś pod względem naszej polityk i narodowej zno­
wu stoimy wobec fundamentalnych problemów, 
wymagających całej naszej rozważnej czujności 
i stosowania największej siły narodowej, na jaka 
zdołamy się zdobyć. Sądzę, że w okresie najbliż­
szych 5 lub 10 lat wyzyskamy całą naszą eriergję 
narodową i wszystkie wysiłki polityczne celem 
zachowania w niezachwianym stanie poręczonej 
nam przez mandat pozycji politycznej w Palesty­
nie.

Dalszą część swego przemówienia poświęcił 
prof. Brndetzki znanym stosunkom wewnętrz­
nym w Organizacji sjon.

Po 40 latach lea
rozpoczyna dzirta lnośi w Paleytynle

L ondyn (Ż A T ) Odbyło się tu posiedzenie 
'Anglo Jew ish  Association. na k tórem  p rezy ­
dent JCA sir Leonard  Cohen złożył doniosłe 
ośw iadczenie o przyszłej działalności tego to ­
w arzystw a w P alestynie.

M ała liczba naszych kolonji w P alestyn ie  
— ośw iadczył sir Leonard Cohen — roz.wija 
się pom yśln ie  pod zarządem  P. I. C. A. W  c ią ­
gu ostatn ich  paru  la t n ieraz  już poruszaliśm y 
zagadnien ie  w zm ożenia nasze j dzialalnośr i w 
P alestyn ie . Skoro jednak A rgentyna i inne 
k ra je  pochłan iały  w szystkie nasze fundusze 
nic mogło b m in io w y  o nowych terenach  ko 
Jonizacyjnych. N adto decydow ały rozw ażania 
n a tu ry  ogólnej, uw ażano bow iem  za ńiepożą- 
dane czynienie kroków zw iązanych z ry z y ­
kiem  o charak te rze  politycznym  i gospodar­
czym, skoro nie jesteśm y na togo rodzaju rv 
zyko narażeni w naszej działalności w innych 
pM * P alestyną  k ra jach . Z biegiem  jednak

czasu w ciągu ostatn ich  la t n astąp iły  pew ne 
zm iany, w  w yniku  których doszliśm y do roz­
ważań, czy nie pow inn iśm y w yzyskiw ać spo­
sobności, gdyby sie nam  tak a  n adarzy ła  w7 
pom yślnych w aru n k ach , celem prow adzenia  
działalności kolonizacyjnej w ograniczonych 
rozm iarach wT Palestyn ie . Jest oezywiścio jn - 
snom. że g d yhyśnn  się na jo zdecydow ali, to 
in icja tyw a nasza b y lib y  w yłącznie in ic ja ty ­
w a tow arzystw a kolonizacyjnego, zaś p raca 
nasza prow adzona byłaby w edług w ytycznych  
JCA, k tóre okazały się na jp rak tvczniejszem i 
w ciągu 40-letnich naszych dośw iadczeń. — 
U w zględniając w spom niane zastrzeżenia, ICA 

i golowa jest p rzystąp ić  do pracy. W  tej chw ili 
| nie jestem  w stan ie  składać b ardzie j k onkre­

tnego ośw iadczenia, pragnę jednak  osobiście 
! dać w yraz  nadziei, iż wszelkie ew entualne 
i trudności bedą usunięte w duchu w zajem nego 
* porozum ienia, ja  zaś ze sw ej 9trony uczynię

P o d zię k o w a n ie
Wszystkim Przyjaciołom i Znajo.oyr.i, kiórsy 

oddali ostatnią przysługę naszemu Kochanemu 
Ojcu B IP . PINKliSÓW l jIOOROWI, oraz Tym, 
którzy pospieszyli z wyrazami współczucia, a w  
szczególności Wielebnemu Nadrabinowi K orni- 
tzerowi i Rabinowi Drowi Schmelkesowi za wy­
rażone słowa pociechy, składa aa tej drodze ser­
deczne podziękowanie
1864 RODZINA.

D o żyd o w skiej m łodzieży  
a k a a e m ick le j

K oleżanki i  Koledzy!
W alnę z-gromadzicnie S o w . żydow skich  siu- 

ohauizy U niw ersy te tu  JasJellońskiie^-o ,,O gn i­
sko41 jest terenem , na k+órym docnodzą ao  gto  
siu i ścierają się kierunkti ideowe, nurtu jące 
w śród  żydow skich akadem ików - Albowiem  zro 
zum iała — dzięki nam  sjomistom, — m łodzież 
żyaow ska. że problem y nasze, tak  liczne I cięż­
kie, m ogą być rozw iązane tylko w espół z z a ­
gadnieniam i, z którem i b o ryka  się ca le  źydo- 
stwo.

P rzychodzim y do W as, KoJezank1' i Koledzy 
z w ezw aniem , abyście przy medizielnych w ybo 
rach wa.S2.e-mi głosam i w ypow iedzieć się za  sjo 
n izm em

Pam iętajcie o tętn żc głosow anie na listę sio 
nilstyczną albo mteisjonis yczną znaczy  głosow a 
me za jedną luib drugą partją  polityczną- W a­
szym  stosem  w ypow iadacie  się za tem. czy 
chcecie i żądacie kontynuacji bytu narodowe­
go- Sjonizm jest najw iększą, ale też ostatn ią pró 
bą utrzym ania Narodu, jest ostatn ią szansą, 
kitórą dała nam  historia, by ziścić to, co było 
m arzeniem  pokoleń-

Pam iętajcie o tem. że miliony Żydów  żyją w  
nędzy m oralnej i m aterialnej, którą radykalnie 
usunąć może tyliko sjonizm stw arzając now e 
społeczeństw o żj cow- kie w  Palestynie, sęołe 
c-zeńtwo na zdrow ych podstaw ach społecz­
nych-

Pam iętajcie o tem- że zalew a nas ze w szech 
sitron asym ilacja, w ydzierająca nam  całe odła 
my naszego organizmu narodow ego, grożącą 
nam ntechybna zagłada- a którą tam ow ać mo­
że jedynie stionizm. k-tóry dokonał odrodzenia 
języka hebrajskiego i naszej całej kul-t-ury naro 
dowe.

Pam iętacie o tem że sjonizm w alczy o peł­
ne. niczem  ń e  ograniczone rów noupraw nienie 
dla Żyda. jako jednostki i dla nas, jako cało ­
ści, że sjonizm organizuje żydostw o na całym  
świecie w jeden naród- w  jedno si ołeczeństw o.

P rzeciw staw cie się tym,, którzy  usiłują w yzy  
skać k rzyw dy  W am  w yrządzone przez w ro ­
gów. dtla napełnienia W aszych  serc nienaw i­
ścią do w łasnego narodu, k tórzy , żerując na 
W aszej goryczy- zapuścić chcą w W asze du­
sze jad, m ający zabić w  W as miłość do żydo 
sitwa i do w szystkich odw iecznych w artości 
naszego narodu!

Pam iętajcie o tem. że konstruk tyw na działał 
ność sam opom ocow a akadem ików  sionistycz- 
nych s tw o rzy ła  całe k ad ry  inteligencji narodo 
woj dopom ogła nie zoczonym  braciom  i sfo 
sitrom naszym  do zdobycia w iedzy  i oświaty-

Koleżanki i Koledzy! Niechaj nied7-el|ie  w y­
bory zamienia się w  potężną m anifestację ży ­
dow skiej myśli odrodzeniow ej niechaj w y k a ­
żą. że żydow ska m łodzież akadem icka kroczy 
pod sztandarem  niebiesko białym , prow adzą 
ą m  Naród nasz do w yzw olenia.

Dziś- Kdy w rogow ie nasi, łączą s-ię we współ 
nym  w ysiłku zniszczenia w szystkiego- co ży­
dowskie. pr7.y dzielnym  akoinoaniainenee zdrai 
ców  derom  stów z rod  znaku Jew.-ekcii, odpo­
wiedzm y potężnym  akordem : Niech żyje sj°- 
nizm! Niech żyje żydow ska młodzież akademi 
cka!

Głosujcie w szyscy , jak jeden mąż na listę sjo- 
nistyczną! 

Związek żydowskiej m łodzieży akade­
mickiej ..Przedśwh-Haszachar" 

w  Krakowie 

w szystko, cokolwiek będzie w m ej mocy by 
podjęta pracę doprow adzić do pom yślnego 
skutku,
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trzech piętro we linie kolejowe

Na zdjęciu punkt węzłowy koieji amerykańskiej w Richmond, gdzie linje kolejowe krzyżują sie na
trzech piętrach.

Echa ze świata
Sensacyjne v ynop atiske  

z d o lin y  Jo rd an u
— Będziem y mogli, być może, i lu s tro w a ć  

S ta r y  T e s ta m e n t  ry c in a m i ,  [łocliodzącenu z 
w y k o p a l i sk  — ośw iadczy ł n ie d a w n o  pew ien  
wvbi!.nv a r e n to io ”'. na  w ieść o o s ia m i  h  od 
k r y . i a e h  w d o b n ie  . l in d an u .  gcl«-? zna leziono  
ni m n ie j  r i  v, ecej. l\ !ko cala Scthiib '•*:Ir.et;o 
z pa łaców  b ib l i jn e j  Sodom y.

Ś c iana  m a  być  p o k ry ta  f re sk am i w  guście 
S odom is tów  i pochodzi z przed 4000 lat.

C alv  ten ce n n y  zaby tek  chc innoby  p rze ­
w ieźć do Rzym u. W tym  celu śc ianę o b r a m u ­
ją  olbrzYiniemi be lk am i ,  co um ożliw i d ź w i­
gnięcie  je j  z ziemi i t r a n s p o r t  na spec ja ln ie  
z b u d o w a n y c h  w ozach.

O blicza ją ,  że w z ią w szy  pod uw agę  bezdroża 
do liny  J o r d a n u ,  do wozu, t r a n sp o r tu ją c e g o  
śc ianę  p a łac u  sodom ity ,  zap rzęgnąć  trzeba b ę ­
dzie 6 ta n k ó w  t r a k to ró w  o sile 1(50 koni każdy .

Wyroki śmierci widowiskiem 
dla publiczności

Na marginesie dyskusji o sądach doraźnych w 
Polsce warto zanotować następujące wydarzenia 
z prak tyk i włoskiej. We Włoszech miano dnia 5. 
Lm. stracić w Berga ino mordercę skazanego na 
jśmierć, a  dnia 6. bm. miała też nastąpić egzeku­
cja wyroku śmierci w Mantui. Wykonywanie wy­
roków śmierci stanowi obecnie we Włoszech wi­
dowisko dla publiczności, być też może, że ma 
byc wabikiem dla turystów którzy z powodu kry ­
zysu tak  rzadko obecnie przyjeżdżają do Wioch. 
W Beigamo panowały tak gęste mgły że musiano 
przesunąć wykonanie śmieici nu 40 nrou t,  by nie 
pozbawić publiczności widowiska. W’ Mantui lał 
znowu w oznaczonej godzinie egzekucji wyroku 
śmierci deszcz tak  gwałtowny, t e  również musia­
no przesunąć egzekucję o 25 minut. Żadnej też nie 
stanowiło przeszkody, że na dzień 6. -tycznia przy­
padało uroczyste święto Trzech Króli, można to 
raczej uważać za okoliczność zachęcającą do w y ­
konywania wyroków śmiercil^ho publiczność ma 
więcej czasu i może w całej pełni korzystać z wi 
dowiska. Nikt się też nie pytał,  co o przy czynach 
przesunięcia myśleli sami skazańcy, którym daro 
wano jeszcze życie na 40 i 25 minut byleby pu­
bliczność nie straciła widowiska. Wszystko to 
dzieje -ię w Europie w styczniu 1933...

JAKIE STRATY PONIÓSŁ KONCERN 
•  KREUGERA?

Firma angielska Price Waterhouse. k tóra  przez 
dziewięć miesięcy badała księgowość koncernu 
Kreugera. ogłosiła obecnie swr sprawozdanie, 
'ocząwszy od 1. stycznia 1918 r. zainkacowal

Kreuger 2.870 milj. koron szwedzkich. Tytułem 
odsetek i zwrotów pożyczek wypłacił 668 milj.. 
dla siebie zatrzymał 432 milj.. resztę zaś t. j, 1710 
milj. ulokował w papierach wartościowych, a 64 
milj w monopolach. Rzeczy wiste straty  koncernu 
Kri ug(.ra -  poza bczpośredniomi oszustwami - -  
przyjmuje sprawozdanie na 035 milj. W 14 latach 
o b ję ty *  przez sprawozdanie wykazał Kreuger 
1179 milj. jako zysk. w rzeczywistości jednak zysk 
wynosił tylko 151 milj. Oszukańcze manipulacje 
Kreugera zaczęły ię jeszcze w r. 1911.

NAJAZD SZPAKÓW NA NOWY JORK.
Więcej niż 300.000 szpaków zjawiło sie nagle 

y. przyhzi n bI'żoj lwi wyjilyflronyeh w Nowym Jo r ­
ku i zagnhfźilzilo się w drapaczach chmur. Głów 
na ich kwaterą stał się dach Metropolitan-muzeum. 
\V dzień stanowią szpaki sensację dla tysięcy lud 
ności, ale to masowe zbieranie się widzów tamu­
je komunikację publiczną. .Magistrat zwrócił się 
więc do policji z prośbą o interwencję, ale i poli­
cja wobec tej inwazji ptaków była bezsilną. Zmo­
bilizowano wprawdzie ,-ikawki nowojorskiej stra­
ży pożarnej, alp ptaki dały sobie radę ukrywając 
się w załamaniach gzymsów i chronią -ię w ten 
sposób przed wodą. Gdy sikawki przestały dzia­
łać. wylazły ptaki ze swych kryjówek i wróeiły 
do swych gniazdek. Uczeni nie mogą sooie tej na ­
głej inwazji ptaków wytłómaezyć.

NOWA WYPRAWA WILKINSA ŁODZIĄ POD­
WODNĄ DO BIEGUNA PÓŁNOCNEGO.

Z Nowego Jorku  donoszą, że znany badacz po­
larny Wilkins organizuje drugą wyprawę łodzią 
podwodną do bieguna oółnocnego. . J ak  .wiadomo 
Wilkins latem 1931 usiłował łodzią pódwortn° 

t  ..Nautilns" iostnć się do bieguna północnego. W y­
prawa wówczas się nie udałn. a ..Nautilus“ zos ta ł 
zatopiony obok wybrzeża norweskiego.

NOW A METODA PRZYW RACANIA DO
ŻYCIA.

A m erykański ch iru rg , dr. H vm an. skon­
struow ał apara t, p rzy  pom ocy którego w p ra ­
w ia on w ruch serce, k tóre przestało bić od 
k ilku godzin. Główna częścią ap a ra tu  jest 
cienki d ru t, k tó ry  zapuszcza sic w mięsień 
sercow y i przez k tó ry  przechodzi p rąd  elek 
tryczny  w tern sam em  tem pie, w jak iem  bije 
no rm alne  serce. D otychczasow e dośw iadcze­
nia  d ra  H y m an ‘a dokonane na 2000 zw ierząt 
uw ieńczone zostały zupełnem  pow odzeniem  i 
donrow adziły  do ożyw ienia działalności serca

dróg orsjz organów  oddechow ych.
Cl DZOZIEMCY NA U N IW ERSY TETA CH  

W  ANGL.TI
Ma uniw ersy tecie  londyńskim  stu d ju je  ogó 

lem 2387 studentów  cudzoziem ców, pochodzą-

T o l a  z  N e u f e i d ó w

GCTTLfEPCWfi
i t n i i  a Uw o » a tn

zm arła  dn ia  11 s ty czn ia  b. r. po  dłngich. 
i c iężk ich  c ie rp ien iach , licząc la t 12.

E k sp o rtac ja  zw łok  z dom u przedpo- 
g rzeb o w eg o  na  m iejsce  w iecznego  
spoczynku . (S ta ry  cm en ta rz  izraelick i 
w K rakow ie). O dbędzie  się  w  p ią tek , 
dn ia  13 s ty czn ia  1933 o g. 2*30 pop.

U prasza  Btę o za n iech a n ie  w izy t kondo lency jnych .

DZIEŃ POLITYCZNY,

Min. P ieracki w o jew o d a  
lw ow skim  ?

W kolach politycznych krąży pogłoska, żo mi­
nister spraw wewn, pułk. Pieracki ma objąć sta­
nowisko wojewody lwowskiego z dużemi upraw­
nieniami politycznemu w stosunku do wojewodów 
tarnopolskiego i stanisławowskiego.

Echa artykułu posła Witosa
W  związku z enuncjacją zawartą  w artykule 

prasowym prezesa Rady Naczelnej Stronnictwa 
LuJowego posła Witosa, o czem onegdaj donosiliś­
my, ma naczelny komitet Stionnictwa Ludowego 
powziąć odpowiednie uchwały. Uchwała ta  ma 
stwierdzić, ze artykuł p. Witosa jest odzwiercie­
dleniem tylko jego osobistych poglądów. Jedno­
cześnie ma pojawić się oświadczenie PPS., że z 
rozmowami, jakie toczyły się na terenie Lwowa1 
między pos. Witosem a byłym poslsm Hausnertm, 
Polska P artja  Socjalistyczna niema nic wspólnego.

Z EKRANU
„Rasputin*

(Kinoteatr „Uciecha*1)
j Rasputin nie przestaje interesować twórców taa  
1 teatralnych jak i filmowych. Nie trzeba się temu 
I dziwić, wszak ten chiop sybirs.ii odegrał w ży- 
! ci u polityczncm Rosji carskiej dużą rolę. Całe 

stud.jum, ktere się czyta jak najhardziej interesu­
jącą powieść, poświęcił mu przed laty znany pu- 
tlicysta niemiecki Rene Fullóp- Mii Jer, s -?ego cza 
su wystawił dram at o Rasputinie Piscator 
w Berlinie, a obecnie dramat ten gra Teatr Ar­
tystów w Warszawie. Na ekranie pojawił się Ra­
sputin już kilka razy, obecnie ostatniem jego wcle 

, leniem filmowem jest kreacja Konrada Veidt.a. 
Że Veidt wielkim jest artystą, wszyscy wiedzą, 
niezapomnianą jes: zwłasz :za jego kreacja w ba­
jecznym filmie „Ostatnia kompanja'*. I tym ra ­
zem dał wielki artysta niemiecki pyszną maskę i 
niezwykle interesującą stworzył sylwetkę, ale ma 
się mimo wszystko wrażenie, że Rasputin Veidta 
jest zanadto inteligentny i zamało żywiołowy.

Na dobro filmu- zapisać należy unikanie jask ra­
wych efektów, p z kreacyj aktorskich wymienić 
jeszcze należy czarującą Musię w aj ę cl u znanej 
artystki niemieckiej Charlotty, Ander. (-*>)•

rych  z J1 k rajów . Nk un iw ersy tec ie  w O ks- 
tordzie s tu d ju je  72 cudzoziem ców, w C am ­
bridge  -^  471; w E dynburgu  — 475. N a jw ięk ­
szy kon tyngent cudzoziem ców w L ondynie  
dostarczyły  Tndje, gdyż 728 studen tów ; z po ­
łudniow ej A fryki s tu d ju je  242 studentów .

CZY PIĘK N Y  ADOLF PŁAKAŁ?
Czy p raw dą jest, że p iękny Adolf p łakał rze- 

w nem i łzam i, k om un iku jąc  sw ym  w iernym  o 
odstępstw ie Grzegorza S»rassera? Czy też za­
chow ał spokój i zim ną krew . jak w ypada n ie ­
m ieckiem u Crom w ellow i?

K w estja  ta. Idóra in te resu je  zarów no 12 nai- 
tjonów  hitlerow ców , jak  i 23 m iljony prze­
ciw ników  H itlera  będzie w krótce przedm io­
tem  rozpraw y sądow e’ w tryb u n a le  b e rliń ­
skim . A lbowiem  dr. F rick , p raw a ręka H itle ­
ra . tw ierdzi, że piękny Adolf i ie p lik U . -i że 
tw ierdzenie podobne rozszerzane przez b ra ta  
Grzegorza. Ottnnn Ktras«pra. >esl kalum nia. — 
Płakał, rzy nie płakał? Sąd rozstrzygnie tę 
spraw ę.
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01* Klumel opuszcza Warszawę
Znany działacz sjunistyczny dr. J. lluinel udaje 

się w najbliższym czasie na stałe w raz z rodzi­
ną do Palestyny. Ostatnio Biuro palestyńskie w 
W arszawie urządziło uroczysty cankiet pożegnal­
ny na cześć dra Klumla.
0  p r z y j ę c e  d l a  U. C. G i- ln b e r g a ?

Od 4-ch tygodni bawi w W arszawie, jak już o 
tern donosiliśmy, wybitny oocła hebrajski Uri 
Cwi Girnberg. Związek literatów  żydowskich w 
W arszawie nie chciał urządzić uroczystego przy­
jęcia na cześć Girnbcrga, moty vujnc to rzekomo 
negatywnym stosunkiem poety do języka żydow­
skiego. U. C. Grinberg miał się w Palestynie wy­
razić, że nie będzie więcej pisał ,żargonem na- 
lew kow skim '. To powiedzenie, które okazało się 
oszczerstwem, spowodowało jidyszystów w ar­
szawskich do groźby, że odczyt Grinberga zosta­
nie uniemożliwiony przez bojów.ce. U. C. Grintferg 
chcąc dowieść, że zarzucone mu słowa są oszezer 
siwem, zaskarżył bundowską ..Folksc-ijtung" i za­
żądał dowodów jego rzekomego ataku przeciwko 
językowi żydowskiemu. „Folkic.ijtung“ zamieści­
ła  onegdaj artykuł, w którym donosi, że w zarzu­
tach przeciwko Grinbergowi opierała się na a r­
tykułach pisarki żydowskiej Racheli Feinberg i 
pisarza J J. Singera. Rachela Femberg zaprze­
czyła jakoby kiedykolwiek przytoczyła oświadczę 
Eie Grinberga, obrażające język żydowski, a J. J. 
Singer stwierdził, że ogłosił wiadomość o Grin- 
bergu na podstawie nieskontrolowanych pogłosek 
Rzecz znamienna, że współpr ic> v  lik  bundow- 
skiej „Folkscajtung“ p. Małkin zaprotestował prze 
ciwko decyzji zarządu związku literatów  co do 
nie urządzenia przyjęcia na cześć Grinberga i do­
magał się rewizji tej decyzji Okazało się więc, 
i e  Związek literatów  padł ofiarą pomyłki i że tę 
pomyłkę trzeba obecnie naprawić. Istotnie w naj­
bliższym czasie ma się odbyć oficjalne przyjęcie 
na cześć Grinberga, połączone z odczytem poety
1 recytacjami jego utworów.
Studenci Z)dxl będę dopuszczeni 
do pracy w zakładzie 
anatomicznym

Delegacja studentów Żydów drugiego roku wy­
działu lekarskiego uniwersytetu warszawskiego, 
tnterwenjowała u docenta zakładu anatomiczne­
go w sprawie zapisania studentów Żydów do p ra­
cy nad preparatam i i przyjęcia od .lich opłat za 
preparaty. Delegacji oświadczono, że od piątku 
Żydzi będą już dopuszczeni do pracy nad prepa­
ratami. Co do odmowy zapisania medyków Żydów 
do pracy nad preparatam i rzekomo z powodu nie 
dostarczenia trupów  żydowskich zaszło nieporo­
zumienie. Studentów Żydów drugiego roku wy­
działu lekarskiego już zapisano do prucy nad pre­
paratam i i pobrano od nich .ipłaty Tymczasem 
jednak prof. Loth zamknął zakład anatomiczny, 
który nie był czynny przez poniedziałek i wtorek. 
Okazuje się, że szykanowanie medynów Żydów 
było dziełem starosty drogiego roku wydziału le­
karskiego. Starostą tym jest student- endek, któ­
ry  chciał widać sprowokować nowe hece antyży­
dowskie na terenie zakładu anatomicznego. Prof. 
Loth nie dopuścił do awantur, atoli po nowym ro­
ku nie wznowił wykładów w  zakładzie anatomi­
cznym. W spraw ie tej również interwenjowałn 
delegacja Zarządu stowarzyszania medyków ży­
dowskich.
Wielki polar w Otwocku

Onegdaj wybuchł w  Otwocku groźny pożar a  

wilii p. Dopaty przy ul. W arszawskiej. W ogniu 
stanął dwupiętrowy budynek, v którym na piętrze 
znajduje się kino ,.Capitol“. Zagrożony został ró­
wnież stojący w  pobliżn w illi gmach, w którym 
mieści się Bank Ludowy, Hot?l Polski i apteka 
Wobec zamknięcia w Otwocku komunikacji tele­
fonicznej w godz. od 12 w nocy do 7 rano, skeja 
ratownicza była niezmiernie utrudniona.

Dodać należy, że rozporządzenie o skasowaniu 
nocnej komunikacji telefonicznej weszło w życie 
właśnie przed kilku dniami, dnia 6 bm. Mieszkań­
cy płonącego domu musieli przez lieszego posłań 
ca wezwać na pomoc ochotniczą straż Otwocki, 
znajdującą się o 2 kim, od miejsca nożaru. Zio- 
łano ocalić parter płonącej wilii oraz sąsiednie 
gmachy. Natomiast spaliło się doszczętnie poło 
żoaa Sa pięlrze kino Straty wynoszą 40 tys zi

W i l k i  pod Lwowem |
W ostatnich dniach zauważono w lasach Zu­

brzyckich stado wilków, złożone z kilkunastu 
sztuk. Wilki przesunęły się w kierunku Sokolnik, 
dzie od stada odłączyła się duża wilczyca, która , 
zbliżyła się do zagród i rozdarła dwa psy Andrze 
ja  Szaręgi, jednego psa zagryzła, po drugim po- 
zostały tylko kości i skóra. Gdy wieść o pojawie­
niu się wilczycy rozeszła się po Sokolnikach, po­
stanowiono urządzić obławę. Wybrali się z dubel j 
lówknmi na zwierza dwaj cbłooi, którzy na po­
lach pod Sokolnikami zastrzelili wilczycę. Miała 
ona na sobie dwie duże zabliźnione any. 
Prawdopodobnie w teren podlw ojsk i dostały się 
wilki od strony Karpat. Po towarzyszach wilczy­
cy wszelki ślad zaginał
„Fabryka" fałszywych pieniędzy

W W arszawie przy ul. Wolskiej 106 mieści się 
skład węgla, należący do Karola Balewicza. Przy 
składzie znajduje się mieszkanie właściciela. Po­
licja wykryła, że w tam mieszkaniu Bale\yicz, 
w raz z Wacławem Modzelewskim (Prądzyńskie- 
go 51) urządzili sobie .mennicę". Od października 
ub. r. fabrykowali oni jednj/tstów ki i 50-gro- 
szówki. Ostatnio wzięli się ró vnież :lo fabryko­
wania 10-złotó\vek. Podczas rewizji w mieszka­
niu Balewicza wykryto tam kompletnie urządzo­
ną „mennicę" ze wszystkie,-ni materiałami i na­
rzędziami. Znaleziono również kilkadziesiąt sztuk
10-złotówek, jeszcze całkowicie n ieskończonych , 
Modzelewski został aresztowany w kuźni Stanisła 
wa Rutkowskiego (Chłodna 51), dokąd przyniósł 
do reperacji części maszyn do wyrabiania mo­
net. Modzelewski i Balewicz zostali osadzeni w 
więzieniu.

Z Rzeszowa
s j o n is t a  r z e s z o w s k i  p o w a ż n y m  k a n ­

d y d a t e m  NA NACZELNEGO RABINA W SA­
LONIKACH. Urodzony i zamieszkały w  Rzeszowie 
przez długie la ta  dr. Henryk Koretz, zamieszka­
ły obecnie w Berlinie, został zaproszony przez 
gminę żydowską w Salonikach celem ewentualne­
go objęcia naczelnego rabinatu w Salonikach. Do­
tychczasowy naczelny rabin w Salonikach p. Uziel 
przeniósł się do Tel Awiwu na stały pobyt, wo­
bec czego wakuje to stanowisko ,a z pośród kilku 
kandydatów ma największe szanse dr. Koretz. Dr 
Koretz tak w Rzeszowie od nljmłodszych lat jak 
i po studjach oraz we Wiedniu podczas studjów 
uniwersyteckich jako czynny sjonista, brał żywy 
udział na każdent polu pracy organizacyjnej.

KWALIFIKACJA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO 
EREC. W uh. w torek obradowała w  Rzeszowie 
komisja kwalifikacyjna dla osób wyjeżdżających 
do Palestyny na stały pobyt. Do „przeglądu kwa­
lifikacyjnego" stanęło 82 ludzi ,a to 65 chaluców 
i 17 ze stanu średniego z miast: Rzeszów, Dąbro­
wa, Dębica, Gorlice, Jarosła-y, Jasło, Leżajsk, 
Łańcut. Limanowa, Majdan Kolbuszowski, Pruch 
nik, Przeworski, Radymno. Ropczyce, Rymanów, 
Rzeszów. Sanok, Strzyżów, Tarnów  i Tyczyn. W 
komisji kwalifikacyjnej zasiadali pp.: inż. Feld­
man. Bauminger, rabin Halpera, mgr. Iloffmaa. 
Hofst&dter i Laufer z Krakowa. Potascber z Ja ro ­
sław ia oraz pp. O. Chaim (org. Poale SJon Rze­

szów), di. II Kanarek (prezes tut. org. sjońskiej)1
1 Schlussel org. Mizrnchi Rzeszów), a  to  bądź w 
charakterze członków z głt>;en stanowczym, 
bądito z głosem doradczy n Z ramienia org. Ha- 
szomer H ara ir brał udział w pracach komisji ji. 
J. Pernsohn z Palestyny. Badania lekarskie prze­
prowadzał dr Scbmelkes, a rejestracją zajęli sic 
pp. Reiber i mgr. Rosner. Przydział certyfikatów 
dla powyższych osób nastąpi po ostatecznem u- 
kończeniu prac komisji.

PODPALENIE DOMU B. NARZECZONEGO. 
Niejaka Franciszka Djablikówna była zaręczona 
z robotnikiem Wojciechem Wiśniowskim, który ją 
jednak porzucił i ożenił się z inną. Z tego powo­
du opuszczona narzeczm a Djablikówna podpaliła 
dom swego dawnego narzeczonego Staromie- 
ściu ad Rzeszów i wskutek tego uległy zniszcze­
niu dom ze s ta jn ą  i chlewem, zboże oraz zginęły
2 krowy.

TRAGICZNY ZGON SAMOTNEJ ŻYDOWKj . 
Onegdaj zmarła niejaka Emma vel Chuma Reicb, 
okoł 60 lat licząca, żywcem spalona wskutek spo­
wodowanego nieostrożnością ognia v swem mie­
szkaniu. Denatka od kilkunastu la t mieszkała sa­
motnie w avvym jednym pokoju, zdała od ludzi, 
gdyż przez ten cały czas w ogóle nie wychodziła 
z mieszkania na ulicę. Od czasu do czasu tylko 
udawała się do swych sąsiadów dla załatwienia 
pewnych spraw, a żyła ze wsparć różnych znajo­
mych i dalekich krewnych. Mimo nalegań ze stro­
ny znajomych o inny tryb życia, :,yła ciągle w 
samotności, do czego spowodowały ją pewne nie­
powodzenia osobiste. Wskutek tego trybu życia 
wpadła nieszczęśliwa w  pewien obłęi, który spo­
wodował obłożną chorobę kilka tygodni trw ają­
cą, podczas której onegdaj dla potrzeb gospodar­
czych nieostrożnie zapaliła jakąś maszynkę, z cze 
go powstał ogień, który spalił nieszczęsną samot­
nicę, nie mogaca nawet wołać o pomoc i ratunek.

NAGŁA ŚMIERĆ GOŚCIA W HOTELU. Przed 
kilku dniami przyjechał do Rzeszowa i zatrzymał 
się w hotelu Udziałowym eraer. urzędnik sądo­
wy Eugenjusz Mostkowicz ze Lwowa, 65 lat liczą­
cy, a ostatnio zajęty u notarjusza Wójcickiego we 
Lwowie. Nad ranem przybyła do pokoju służba 
hotelowa znalazła na łóżku zimne zwłoki; śmierć 
— jak stwierdzono — nastąpiła z powodu uda­
ru serca.

w m n aim & m i
ZAZDROŚĆ.

Żona kapitana straży ogniowej do męża:
— Znów tak późno w racasz do domu?
— Gasiliśmy pożar w kinie.
— Tak, tak. dzisiaj kino. wczoraj kawiarnia, 

przedwczoraj tea tr — same miejsca rozrywek
(—) fLe Rire)

SPOTKALI SIĘ
— Szanowny panie! zamawiam 100 butelek ha 

niaku. Jeśli będzie dobry, prześlę czek
— Szanowny panie! Proszę o przesianie czeku, 

jeśli będzie dobry, wyślę zaraz koiiaz. (Judgc

Wycieczka Ccohadc Zakopanego
na

Igrzyska
Zim ow e
Makkaki

prżez okres 4 dni od Z - 5  lutego włącznie

w stęp  w olny na w szystk ie  zaw ody, pobyt, utrzym anie, karla 
sezonow a, bilety kolejow e

Kal.l.ZtlZO.-, Hat.II.ZI10S'-, Kaf.lll.Z175 -
In fo rm ac je  i zap isy :

W AGONS - I.1TS COOK K raków, ulica S ław kow ska L. 12 
i „N ow y Dziennik" Kraków, ulica O rzeszkow ej L. 7

L ic z b a  z g ło s z e ń  c g r a n i c z o n e .  Ostateczny l in io  zapito 2 5  b m .
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Na półwyspie Iberyjskim ...
R e p u b lik a ń sk i „d yktato r w m iękkim  kap elu szu*1

List z Madrytu
Onegdaj doniosły telegramy o krw a­

wych rozruchach w Barcelonie. V\ zwią­
zku z rozruchami następujący list z Hi- 
szpanji nabiera leni większej aktualności.

AZANA.
Przed Casa dos disputados w Madrycie zatrzy- 

irmijp niew:elka limuzyna. Podwójna waita 
„Guarda civil" salutuje krępego pana. o smaglej 
cerze, k tóry  wysiada z wozu i znika w parlamen­
cie w sposób możliwie najbardziej niewpadający 
W oczy. Przez, chwilę tylko przypadkowy przecho­
dzień m a przed' sobą obraz potężnej c#Śzki wy­
bitnie amurytapshiego typu. Energiczny zarys 
szczęk, mocno podkrążone łuny. Za ostreini szkła 
mi okularów przenikliwe, nieufne - spojrzenie. To 
Don, Manuel Azana premjer i minister wojny re­
publiki hiszpańskiej: człowiek o najpotężniejszej 
dziś władzy w kraju. D yktator  w miękkim k a­
peluszu" — tak z zawistnym podziwem nazywają 
go wrogowie, J a k o  mało znany urzędnik mini­
sterstwa ^praw wewnętrznych, przez lata całe 
przygotowywał rewolucję. Zreorganizował armję 
i rozwiązał nipsforne dowództwa pułków. W cza­
sie ostatniego puczu monarchistycznegc w- Ma­
drycie powitała spiskowców u wejścia do mini­
sterstwa wojny —  salwa karabinów aiaszyno- 
wych. Azana. pykając cygaro, kierował z okna 
ogniem

W ciągu kw adransa było już po wszystkiem 
Azana jest również autorem reformy rolnej i wy 
jęcia z pod prawa b. króla Alfoiisk, có 'stało się' 
za jego wolą Obecny premjer otrzymuje codzien­
nie mnóstwo ltstów' z pogróżkami. Nie lubią go 
rówiiież i jego poplecznicy partyjni.  Nie dziwota, 
jeśli zważyć że zn:ó?ł on z dawna uświęconą t ra ­
dycję systemu wolnych kar t  na  kniejach żelaz­
nych i te  przeprowadził p u n k tu a ^ e  urzędowanie 
jr  minetę?-twach o godz. 9-tej rano 

i* Prywatnie spotyka się go tylko o go Izinie 1-ej 
w nocy w' kawiarni .,A|junrium“ . gflz:e toczą się 
rozmowy polityków- madryckich. Azana sied»i
wśród nich nieruchomo. Nie patrzy na nikoaro ‘ 

)gtvie o w szy s tk im ,  nie przysłuchując się rozmo
vie.

NIESPOKOJNY DUCH HISZPAŃSKL
Pewna właścicielka mleczarni w Barcelonie za- 

d|..nufn jowała bezrobotnego, że wypił ^zklankę 
mleka i nie zaplac-ił. Bezrobotnego skazano na je-

Nigdy jeszoze w l i . ,  unie nie widniało się ty­
le dz.^ćc’ na ulicach o o w w ieczór Sylwes-rc, 
wy- 'W ę d z ie  ich psUio: na ulicach, po b ra­
mach. i rzed wejściem do m etro, przed sklepa­
mi, >;;oJ filaram i kolei u,ie>jsk-ej-- Pzicc w wie 
ku od 0 do l i  lat. mizerne, lekko ubrane, d rżą­
ce ? inna- W zziębłych z-si,małych od mrozu 
rekach ‘rzym ają pud .-łka z tow arem : banana 
rnM zabaw kam i galau.erją- zapałkam i 

E)ziec: te twoi^-ą i a r t  arm ję ■ bezprizom ycn" 
w D er!nie; wypędzou-’- przez w arunki z domu- 
żyją życiem  ulicy, kształcą się tuta. w ycho­
wują- maj też z ulicy czerpią środki na 
sw e f  tzym anie 

l ie p e P e r  jednego z wielkich dzienników ber- 
'ińskich przeprow adzi! szereg  w y w a d ó w  z 

dziećmi uklcy. O 'o  if-ilka z nich- 
G ustaw  K- 11 lat Rodzice moi są bezrobo 

tni- P.eniądSe- które zarabiam . zatrzym uję 
cila ' bie- Chodzę do szkoły  a za ło trzeba 
ipłacić. Mies7kam daleko od domu. bo matka 
me .lice. ab y  sąsi-ed.zi r a s :  wiedzieli, że sprzeda 
ję na : . 'e y “ .

Jan  F 7 lat. „Te ma c myszki. które sprzeda 
;ę kupiłem sam u h u - c  wnika P łace  za nie 
sześć icnigów  sztuka a sprzedaję po 10 feni 
ećw- ("basem zarabiam  trzydzdeśc’ fenigów 
dzienu-i e W szystko  oddaję m am ie“

Kurt R. 8 lat. .Nieć i "mu upi te m yszkę, od- 
ciam 'ą za dwadzieścia ftn igów  Dostałem  ją od 
k-cifvi- Zaczynam  c b m -e rc  handlow ać Jak zbi-o 
rę ?C feniców . poiade do hurtow nika i kumie 
sarr m szki- Moia m an a  n e  wie jeszcze że !e- 
steni sprzedaw ca ukcroym "

c h la  b o m b a ,  k t ó r a  z d e m o i o w a l a  r a i -  u rz ąd  <:cn:e i 
c iężk o  p o r a n i ł a  wiańi-icii-lkę.* > p is  i ii ym.-.-j /.e 
/ -.:ia:i d e m u  g!u ii, żtt w y ro k  w y k i  n a ’.; 11 - n a  . iiJc--. 
j . rzy ja t  ió łee  l u d z k ie g o  'ph-iniuiii a " e s c  a-u a ry łu - 
s łó w .  — W  p e w n e j  p rz ęd z a ln i ,  kióri.-j v.‘ly.ś<iieife-
ii-m jest- E n iu i^ iż ,  zwoifcipnć dwó*’h ro b c l i i ik b w .  
lh-ze tb- tawieic l  s y n u y k a l . s U  i:Z-n>'j o rg a n iz a c j i  z a ­
w o d o w e j  z a ż ą d a ł  n:Uy c h m ia ą jo tf  ego  przyji  
z p o w r o te m  ro b o tn ik ó w .  F r a n c u z ,  nieobc-znauy z 
o b y c z a ja m i  k r a ju ,  w z d r a g a ł  się. P e w n e j  iioc.y n ie ­
z n a n i  s p r a w c y  zn iszczy li  nicchan ii-znc  k ro  n a  i u- 
niemożliwi-li  p u sz c ze n ie  .w ru c h  warszŁana. ’/.e b ; 
n ie  u lec  z u p e łn e j  ru in ie ,  F r a n c u z  p r z y ją ć  i u u s ia ł  
z p o w r o te m  od ip raw io n y ch  p r z e d te m  r o b e t i r k ó w .

Pewien wielki sk ład  owoców południowych w 
mieście Walencja zainstalował w poicie alokuj - 
cznośeią. poruszane dźwigi, żeby łatwiej przenosić 
ładunki. Ponieważ kątk iem  tego z^ijsAie straciło 
200 robo Cm ku w ,,  związek zawodowy robotników 
perto wy cli w Walencji zażądał usunięcia mechar 
nicznego kranu. Kiedy wzdragano się to uczynić, 
kran wysadzono najbliższej nocy dynamitem w 
powietrze.

W prowincji Jaen zrewoltowani robotni y rolni 
zajęli dobra pewnego arj ..tokraty. Zapasy żniw 
spalono, inu entarz żywy zrabowano, zarządcę 
ztaniono ciężko. Sprowadził bowiem z innej pro­
wincji 50 robotników rolnych którzy odebrali 
chleb miejscowej ludności.

W Sewilli tłum zniszczył i podpalił klub anda­
luzyjskich obszarników-, którzy 'ucze-tniczyli W 
puczu generała Sanjurio. Jeden z członków tego 
klubu, książę Me&ina —  Ccii. posiadał la tyfuncja 
wielkości 500.000 morgów. Obecnie w  ramach re­
formy rolnej zamierzają na obszarach tych osie­
dlić 40.000 bezrolnych dzieiżawców i ludzi mało­
rolnych.

W niespokojnych czasach łatwo pojąć, że prze­
pis służbowy „żelaznej gwardji hiszpańskiej1*, 
guarda-civil nakazuje wartę odbywać i patrolo­
wać jedynie we dwójkę i stale z naładowanym 
karabinem w ręku. Rozkaz ten dotyczy nawet za­
łatwiania najdoraźn;ejszvch potrzeb ludzkich...

H. W.

Egou S- 11 law P ra w ie  w szyscy mci kole­
dzy szi olni handlują na ulicy- Rodzice n ie  raą- 
ą p racy , w ięc trzeba dr-ć sobie jakoś radę. A 

n aw tt eśli ro-dizice coś zarabiają, to jeszcze nie 
J"£. żeby w y s ta rc z y ł: dla wszys<kieh“.

H enrj k S. 13 lat- . C ężka to rzecz — handel 
uliczny- K onkurencja Te bębny łażą nam po 
pietach- Niech tylko zobaczą że przechodzień 
zatrzym a się przy m m c już go obskakmiją ze 
wV.yst.pch stron i nagabują- Najgorzej p rzy  
w-t.ścmch do koki podziemnej".

Erwin L. 9 lal N k  nam braci, tylko siostry. 
Aie cne  nie mają od-.v gi w yjść na ulicę- T ru­
dnię się już oddaw na handlem ulicznym- Da- 
wm'm 1 aw iło to mnie -craz co innego-, tw ard y  
m us“

Jan  M* 13 lat. .Ml-lńśmy sklep, ale ojciec 
splajtow ał- Moja mafk.-t wie, że sprzedaję cu­
kierki r.a ulioy- Odkbida zarobione pieniądze. 
Ody /b  erze się 5 marek kupi mi kam asze- W  
czerw  'r  kcń :zę  szkole- Nie w iem  sam, co zro- 
b  ę p> m| Moi rod:zke też nie w iedzą, co &e 
m n: ' t d aie“ .

Skazanie na śmierć brzemienne 
kobiety

Wyrok śmierci na skazanej w Kolumbji z po­
wodu zastrzelenia policjanta na stracenie przaz 
krzesło elektryczne Beatrycy Snipes. ma nartąpić 
w 3 miesiące po ifmdzeniu dziecka. Cała ta spra­
wa wywołuje w stanie Karolina, gdzie od cza­
sów wojny stanów północnych z pobidniowemi nie 
wykonano żadnego wyroku śmierci na kobiecie, 
olbrzymie poruszenie. Pani Snipes siedzi obecnie 
w więzieniu w Kolnmbji i spodziewa się w tych 
dniach dziecka, a w trzy miesiące później tj. w 
pierwszej połowie kwietnia ma być stracona. Ga­
ły szereg organizacyj kobiecych w Stanach Zje­
dnoczonych rozpoczął kampanię za ułaskawieniem 
pani Snipes, i wystosował apel do g u b e rn a to r  
by wyroku śmierci nie wykoaano.

Tym P. T. pFeriiircrptcrcir. ł trrzy nie wyrćw- 
r a :a te27w?oc7nfe zale^ośc:, w s t r z y m a m y  

Sr. eir 1?-po V. n w syłke raszejjo pisma

Bezdomne dzieci w  Berlinie
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W  siódmem niebie
windą — ekspresem w indą lokalną- 

Tak więc; sytuacja ivt doznała zmiany aż d #

! Sady ,!es* jedynaczka Na 22-gietn znowu od­
poczywał:- Na £o-’-t.a  Mik** pokazał totograli*

Nowy Jo rk  m a kró-ką pamięć- Nigdy nie kon­
frontuje się tam  m yś'i. n ie cofa się wspomnień- 
A jednak <Łzbś jezzez? r-amiotaw niełada w y d a­
rzenie; P ew nego  d n a  zepsuło się n a r a z  w  45- 
p iętrow ym  ,,M anLattan BurUding" sześć w ind, 
co  spow odow ało  iż kilkanaście ty sięcy  osób 
Cudność m ałego m iasta) m usało pieszo odby­
w ać  v*ędrówikę io  s w jc h  biur- T a k ie  Mike i 
S ady  — (oddaw na się pobrań) — pam iętają do­
kładnie ów  dzień ■ • « * »

M3ke pracow ał na  43-oiem piętrze w  firmie 
G rean i Ska- Sady  o  ed n o  piętro  niżei jako stę- 
riotypistka i sekietarka. adw okatów  B row n i 
B row n. P osadę  tę  m iała do zaw dzięczania sw e­
mu o.'cu jednem u z < zędtTków technicznych 
*arządu domu- znają , em u B row n i B 'o w n a  od 
Wielu Jpt.

A m erykański drapać.-; cnm ur. ze swojem i nie- 
ehezon-m i biuram i i skiepami jest odrębnym . 
d ’a .tiebie zam knięty  a, organizm em  żyjącym  
w łasnem . ściśle uregM1-, Alanem życiem  Nikt nie 
mieszka w  pokojach, k órych l.czha dochodzi do 
kilkuset Nikt też nie .zostaje w  nich an noc P o ­
koje te  stoją p u s to  i są  ponure D opieio rano o- 
iy w ia  się c a ły  gigan y c /n y  gmach, gdy .. wy- 
bcćem zegara w iew a się w  jego m ury w artkim  
strum ieniem  w ielobarw ne, pulsujące życie- — 
W chodzą pośpiesznym  krokiem  młóci8'*’ ludzie, 
p rzynosząc  pisma poM rre- Na dole też obok 
siebie, jedna za d iugą sta ją  m łode dziew częta, 
czekające na w ndę i .w osta tn iej chw ili" jesz­
cze karm inuiące b lad i wargi. Do góry  i na dół, 
an  dół ! do gó ry  k u rss /j zg rzy ta jące  i piszczące 
w indy. Dla rychlejszeęc pokonania tp.restrzebi 
p rzeznaczone są t. zw w indy ekspresow e, za ­
trzym ujące s*ę ylko na każdem dziesią-em  pię­
trze ~zasem  łrzeba w ite  w ysiąść  i czekać na 
w indę ..lokalną", za trze  muóącą się naprzykład  
Ha ’7 czy  39 p ię trz e -

Jest ogólnie przyjęte, 2e w podróży ludzie za­
wiera;?, rychło znak m ość. T ak  w ięc s,po tkali 
s ę  pew nego razu M- -.c i Sady  w  windzie, v.T 
cz a s’e io d ró ż y  w w \ ższ.c regiony gm am chu, — 
tVsz? k jedzta się aż na JO sic piętro, a gdy  się 
rra  odrobinę szczęścia — stoi się blisko, tuż o* 
kok siebie. Mówić, czy choćby r7-ec .h o w  do 
y t  i  do" jest w ięcej flił. c ę ź k o  W inda syczy  i 
p iszczy  w ięc ludzie W o ż ą  Ale głow ą można 
m anew row ać To wolu i", nożna nią poruszać, mo 
Zan s 'ę  naw zajem  obserw ow ać, naw et się u śmie 
chnąć To już coś w i r  ta i czasem  przyjem ne- 
C ała  ta przyjem ność trw a  3 rnimrty. a czasem  < 
dłużej. Ale nie na tam kcniec! Na czterdzlestęm  | 
p iętrze trzeba przesiadać i czekać  na ..lokalkę"- 
W re sz c e  może Mlke 'pow iedzieć: „how do you 
dc", a S ady  odpow iada: .h o w  a re  y o u ? 1' Potem 
uśm iechają się jeszcze w eselej, pogodnej' i m ó­
w ią coś niecoś o  Fog tdz e i najnow szym  filmie. 
W szystko  to jednak razem  — gdty się ma pecha 
— '-w a ć  m oże z a le d w t miituitę. W spólna pod­
róż W' pustym  stosunkow o lifcie lokalnym , acz­
kolw iek bardzo krótka, jest punktem szczyto­
w ym  całej sp raw y  la 1' tu spokojnie ; w ygod­
n ie- Jest możliwe w ypow iedzieć się swobod- 
łj«# w yraźniej: o  soorc"'** polityce i — o ile mo 
iitfśc l — o socjolog* — t *n- £ t  jedno opow ia­
da drugiemu czemprędz-e to w szystko  o czem 
ZdolaK?) przeczy tać  w ńśm ie porannem-

Na 42-giem piętrze Sady opuszcza windę, a 
Mike edzie dale; i yr/źe jeszcze p rzez prze­
strzeń  .cdnego p iętra -- m arzyć- P o  chwili ist­
nieje Ta niego tylko -  w ełna  dla niej: B row n 
i  B row n i bezustanna, w yczerpująca, gorączko­
w a p raca do piątej.

„Bardzo truły ch łop?1- 1 — opow iada Sady  oj­
cu  o  M ike‘m: ..W yda.* się te* być m ądrym .-"

.Kim on jest w ła śm w e ?  Skąd pochodzi? C zy  
robił ci .akieś propo*vc:c;? Z apraszał na spa­
ce r?  A de z a rab ia?  - w y p y ty w a ł się d y sk re t­
nie ojetac.

Sady tyłko mr-akinę.a .oś n iew yraźnie  bo jak­
żeż mogła dać na to w szystko  odpow iedź, sko­
nu go snału zaledw ie ze w spólnychy podróży

dńia. który pOu.o»tał *  pamięci kilku tysięcy o  
bywa eh N ow ego Jorkn, t- j. dnia, w  którym po- 
(psuły- tię  nagle w&zysilde windy olbrzymiego 
.Manhattan Buillding" Nie pozostało nic innego, 

jak iść pieszo i w iec - ę  na czterdzieste pierw­
sze, > y y  czterdziesta piąte piętro drapacza 
chmar. Dwanaście tysięcy osób odbyw ało rano 
tę samą wędrówkę- Z  zaciśn ęterni zębami, zzia­
jana s  ętoaiąca, klnąc?, masa ludzka — drapała 
się na górę, stopień po stopniu, piętro za pię­
trem, coraz w yżej i w yżej, masa — zrozpaczc 
rut bez. ilna- Można byt zazdrościć tym, którzy 
pracują w  parterze h. b iwższych piętrach, już 
zgoła irew esola  była sy  nacja innych.

A jednak znalazło x ę dwoje z  tych najwyż­
szych", którzy mimo ' ej niew ygody - czub się 
szczę^ lw ie.- Sady Mlke odbywali wspólnie 
w ędrów kę, czyli — jak V  an*waV ur^ędutcy — 
./drogę męki"- Śmiejąc >tę ' biegnąc — jak dzie­
ci — ;v zeskakiwali sapnie, czterech, plęcśu czy  
sześciu pięter- Na s:/:>:mcm na chwilę się za­
trzyma',. Mke pytał: , i zy  pani zmęczona?" — 
a  Sady odpowiadała- Nie". Na dwunastem pię 
trze odpoczyw ali trzy  minuty- Mike opowie- 
d2-!?), :-e jeszcze jako dziecko przybył ?. Ham- 
burga- a S ady  pytała gclz'e leży Hamburg i czy  
to daleko? Na 18-tem p.ętrze dowiedział się Mi­
kę że macka Sady u,ti u ła  przed czterema laty

Igrzyska Zimowe „Wakkabi" Zakopanem 
zgromadzą na starcie reprezentacje narciarskie 
kilkunastu państw, które bę-lą walczyć w licznych 
konkurencjach o palmę p ierwszeństwa i miano 
najsilniejszego Związku. Lecz nie to lylko jest 
celem Igrzysk Zimowych. Właściwym i głów lym 
celem ich jest wykazania tężyzny fizycznej mło­
dzieży żydowskiej,  ich roguncrucji lizyczncj, wy- 
knzaniS', że żydostwo wyszedłszy z  golusu rozpro­
stowało  plecy i na drodze renesansu osiągnęło 
równomierne wyniki z inne,ni narodami. Temu 
celowi służą organizowane przez Komitet Igrzysk 
biegi propagandowe, połączone z ubieganiem się 
o odznakę sprawności narciarskiej. Biegi te sq 
przewidziane Ula młodzików do la t  14 (i km), ju- 
njorów do la t 18-tu (0 km), panów od la t  18—31 
(12 km) i senjorów od la t 32 wzwyż (12 km) Przy 
osiągnięciu pewnego minimum wykazuje s ta r tu ją ­
cy sprawność, że w sporcie narciarskim doszedł 
do pewnej w prawy, k tóra  pasuje go .\a miano do­
brego narciarza. Tę sprawność dokumentuje na 
zewnątrz piękną odznaką, k tórą  ?.a swój wyczyn 
sportowy otrzymuje i k tórą  może się od tej chwi­
li szczycić. Niskie czasy zakreślone przez Komitet 
dają każdemu uprawiającemu sport narc iarski 
możność zdobycie odznaki i umieszczenia jej na 
swoich piersiach po przebiegnięciu trasy. Te 
wszystkie okoliczności wpłyną niewątpliwie na 
lo, że nic zbraknie na starc ie ani jednego narc ia­
rza żydowskiego, gdyż każdy w swoim własnym 
dobrze zrozumiałym interesie chętnie spełni cią­
żący na nim jako  sportowcu żydowskim obowią­
zek. A więc narciarze żydowscy na „ tar t '

Poniżej zamieszczamy regulamin biegów o od­
znakę sprawności.

S 1. Zawody v odznakę sprawności odbędą się 
w czasie Igrzysk Zimowych Makęabi w Zakopa­
nem 2—5 lutego 1933 r.

§ 2. O odznakę może ubiegać sic każdy członek 
W. Z. Makkabi.

§ 3. Odznaka jest podzielona iip katc.gorjc.:
I. Kategorja dla panów ponad lat 18. i pań po­

nad la t  17.
II. Kategorja dla młodzieży.
§ 4. Aby osiągnąć odznakę, należy uzyskać na­

stępujące czasy: 1 kategorja  dla panów:
Ód lal 18—31 na 12 kir: 1,30,24, na 18 km. 2,17,24 

od lat 32—39 na 12 km. 1,33,24, na 18 kra. 2,22,14, 
40 —19 na 12 km. 1.36,48. na 18 km. 2,27,00, 50—60 
na 12 kra 1.13.00, na 1S km. 2,55,30 60 i ponad na 
12 km. 2,0000, na 18 km. 3,27.00

I kategorja  dla pań na 8 km. od lal 17—20 1,12,00 
od 3 0 -3 9  1,22,00, 40 i ponad 1,30,00.

II ksitegorjn dla młodzików 12—14 lat 4 lun.

ir.;rk j:‘órą przyr-aćJ.u \to  miał przy sobie- — 
Między 37-mcm 2S-;i:c n p.ętrem Sady sfconsta 
tow ała. ź i  Jest berdzo yc-dobny do swej matki- 
Masa .id*!;?.. Itfńra Sr.dy i Miikc od sam eco do­
łu otaczała — staw iła  się coraz rzadszą, tak­
że rcziTioinwa była c o lt  z in-ymniejsza- Na pier 
w szym  stocnki ,33-gó ;• ętra opowiedział AUke, 
Jfe zarabia 45 dolarów t; godniowo i ma nadzie­
ję. że 50 W ielkanocy otrzyma podwyżkę do 
56-ciu Na 34-'em pięt;,-' Sady oparła rękę na 
ramien u Mike. Jakiś a? soki. cbudy mężczyzna 
sSfcdł za nimi. stękając i mrucząc coś niezrozu­
miale Nareszcie » ha znikł Gdzćeś na kofleo- 
wen: piętrze trzeciej dziesiątki Mike pocałował 
iw eją towarzyszkę, a eszcze  w yżej — Sady  
pocałowała jego. Obój* ozuli się jak w  słód  
metr. nHbie, aczikoiwic': było  to zaledwie 41-sze 
Piętro-

J«ly na 42-giem pię-rW skończyli sw ą  młtrę-
ge. sw ą „męczącą d.*o:ę“ — sami nie przypu­
szczali. że  t,u w łaściy ,' ? rozpoczyna się dda nich 
now a < roga, niemne; ut ,ąźl-wa i męcząca-

Sadjr przyszła do bi -ra o  i5  minut zapóźno i 
dla*ego miała zostać o awadrans dłużej. Gdy 
wróciła później do don u, s  roskany Ojciec w y ­
pytyw ał ją, c z y  jest zmęczona i jak tam w ogóle 
spraw y stoją- Gdy się . cw iedział, że za pół go­
dziny j izyjdzie do n.ch Mike, egzaminowany 
elektro icchnik i jeden x urzędników zarządu te 
chnicznego wspomną:; go domu, zauważył: 
„Ne. aV jemu teraz r,.o nie powiem y, ż e  to ja 
wła.ś-nic zepsułem w l / ly .  Dopiero sam kiedyś 
zrozum c mój dowcip"

0,40,00, junjcrów 15,17 lat 9 km. 1,28,00, dziewcząt 
14—16 lat 4 km, 0,55,00.

§ 5. Zgłoszenie do zawodów o odznakę spraw ­
ności należy uskutecznić na formularzu dokład­
n e  wypełnionym i przesłać przez klub, związek 
krajowy lub wprost na adres Sekretarjatu n ar­
ciarskiego Igrzysk Zimowych Makkabi, Kraków, 
Mikołajska 6. Przy zgłoszeniach wprost nąle&y 
załączyć legitymację członkowską W. Z. Mak­
kabi.

§ 6. Zamkniecie zgłoszeń nastąpi 25-go stycznia 
1933 r.

§ 7. Losowanie nastąpi 1 lutego 1933 r.
§ 8. Odprawa uczestników biegów odbędzie się 

w sali „Morskie Qko“, Zakopane, dla uczestni­
ków biegów 4, 8, 9, 18 km. 1 lutego 1933, biegu 
12 km. 4 lutego 1933 r.

§ 9. Każdy uczestnik zawodów dostaje przy od­
praw ie numer startow y za kaucją zł. 0,50. Kaucje 
wzraca się po zwrócenia numeru startowego.

§ 10. Startowe dla wszystkich biegów wynosi 
zł. 2.

£ 11. Bieg 18 km. jest dostępny tylko dla zawo­
dników, którzy zostali wyznaczeni przez związki 
krajowe do zawodów punktowanych.

fi 12. Zdobyte odznaki rozdziela się po zweryfi­
kowaniu zawodów, dnia 5 lutego 1933, w  biurze 
zawodów, Zekopane, ul Kruuówki.

§ 13. Orzeczenia Komisji Weryfikacyjnej są o- 
stateezne i nie ulegają zaczepieniu. Opłaty s ta r­
towe zwraca się jedynie ,\ tym wypadku, o ile 
zawody śie nie odbędą.

§ 14. Wc wszystkich innych wypadkach śq mia­
rodajne ..Międzynarodowe przsnLy zawodów r. 
1932 ‘ (F. I  S.)

NOW E POLA D.IAMENTOWE W TRANS- 
VAALU.

W  T ran sy aah i odkry to  nowe pola djamen- 
lowe zajmujące .3 1/3 km. długości, 150 mt. sze 
rokości. W 100 wagonikach szutru znajduje 
się przeciętnie od 100 do 170 karatów brylan­
tów. Są to zatem najbogatsze złoża djamentów  
znane w świacie. Niewiadom o tylko, co robić 
7. tern bogactwem, gdyż rynek nie może dzisiaj 
wchłonąć nowych partji, ceny spadły, a popyt 
zmalał. Prawdopodobnie eksploatacja nowo- 
odkrytych złoży djam entowych będzie zaw ie­
szona aż do poprawy sytuacji c a  rynku dja- 
mentarskim.

ZE S P O R T U

Narciarze żydowscy na start!
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* £  m m
W schód  
słońca  

7 m. 19

STYCZEŃ

1 3
PIĄTEK  

15 T ew et 5693

Zachód 
słońca  

15 m. 47

Bal Prasy
RizyBCuowamia do zapowiedzianego na dzień 

1-ao 1-jftego w  salach Starego Teatru, Balu Pra 
s y  są w  pełnym toku. Syndykat Dziennikarzy 
ICrakiowskhh, który bal ten według dorocznej 
tradycji organizmie, przygotowuje wszystko, co 
Ido podniesienia nastroju i zabaw y publiczności 
przyczynić się  może-

Bali tegoroczny cabęazie ze specjalnym splen 
Jorem, albowiem protektorat nad nim objął 
Pan Minister Spraw W ewnętrznych Bronisław  
iPtemaćkL który tą,kie zaszczyci baJ swoją obe­
cnością.

Jak jud podkreślaliśmy odsbę Izie się ścisła 
belekoja osób zaproszonych Toteż osoby pra­
gnące wziąć udział w balu zecnoą raskawie już 
obecnie zw racać s>'ę listownie do komitrtu balu 
pud atkresefn: Syndykat Dziennikarzy Krako­
wskich, Kraków, ul- Basztowa dom ,,Feniksa" 
oelem wciągnięcia na listę zaprosim ycn- Zapro­
s z e n i, po ukończeniu ich druku- będą tym oso  
bom przesłane pocztą.

Lo kato rzy  walczę
0  o b n iżk ę  ko m o rn aao

Otwarcia sesji sejmowej oczckufą z niecierpli­
wością organizacje lokatorskie.

Z chwilą bowiem otwarcia Sejmu, Zrzeszenie 
związków lokatorskich zamierza zwrócić się do 
wszystkich klubów parlamentarnych i złożyć im 
memorjał, wystosowany już swego czasu do 
władz państwowych w spraw ie obniżki komorne­
go w starych i nowych domach.

W jnemorjale tym lokatorzy domagają się usta­
wowej zniżki komornego o 30--40 proc., tłuma­
cząc ją koniecznością życiową. W tej bowiem wy­
sokości uleBły zniżce wszelkie zarobki, zarówno 
urzęanicze, jak kupców i wolnych zawodów.

Zrzeszenie związków lokatorskich obiecuje sobie 
bardzo dużo te  swej akcji na terenie klubów par­
lamentarnych

Zrzeszenie ma nadzieję, że nareszcie spraw a ob 
niżki komornego wejdzie na nowe, pomyślne tym 
razem tory.

Sprawy m ieszkaniow e
wedle nowego postępowania 
sądowego

Towarzystwo Właścicieli Realności m Krako­
wa, pl. Szczepański 2 komunikuje nam: Z dniem
1 brn. weszły w życie na całym obszarze Państw a 
nowe przepisy postępowania uy wilnego w sądach. 
Wedle tych przepisów, sądowe wypowiedzenia lo 
kali i mieszkań, przeciw którym woino było stro­
nie przeciwnej wnieść zarzuty do Sądu, zostało 
uchylone. Nowa procedura zna tylko pozwy sądo­
we o rozwiązanie umowy najmu i pozwy o wy­
danie lokali itp., w starych domach poparte wa- 
żnemi przyczynami z ochrony lokatorów lub o 
odebranie przedmiotów najmu. — W pozw ę ta ­
kim można zamieścić v. ypowiedzenie. Spory mie­
szkaniowe będą mogły kończyć się już w jednej 
lub dwóch instancjach zależnie od wartości przed 
miotu sporu. — Dotychczasowe przepisy o urao- 
wrych zwyczajowych i ustawowych terminach 
wypowiedzenia, o skuteczności rozstrzygnąć są­
dowych w sprawach z lokatorami, *akżc przeciw 
sublokatorom, oraz o milczącem odnowieniu nal 
mu pozostają w mocy. — Z pozwem o wydanie 
przedmiotu najmu, można połączyć pozew o zupła 
tę komornego. — Na wniosek pawoda Sąd zabez­
pieczy roszszczenie o komorne z przynależnoścla- 
mi przez natychmiastowe zastawnicze opisanie 
i zajęcie ruchom ości, lokatora, znajdujących się 
w jego mieszkaniu. — Przy wydaniu wyroku w 
sprawie o wydanie mieszkania lub zapłatę rosz­
czeń z najmu, Sąd nada wyrokowi rygor natych 
miastowej wykonalności, jeśli wyrok zapadł na 
podstawie uzm nia. Jeśli jest zaoczny, lub jeżeli

różnienie uniemożliwiłoby, lub -'aacznie utrudni

Wielki proces o oszustwo asekuracyjne
i podpalenie

Crg) W kwiedilu ub- roku toczył .się przed są  
dem przysięgłych w  Krakowie proces przeciw  
Eugeniuszowi R&diertowi, przem ysłow cow i i 
Janowi Dudziakowi, robotnikowi, zatrudnione­
mu u Rsii :he»ta, którzy oskarżeni byH o  to, że  
podalil składy meblowe w  Płasizowie, będące 
w taśm oś J ą  Releuerta, a to cewm uzyskania pre 
md asekuracyjnej 

Po przeprowadzone! rozprawie, na które] Rei 
c  bert a brom! adw Skarlej z W arszaw y, sędzio  
w ie przysięgli zaprzeczyli winę obu oskarźo  
nvch, naskutek czego zapadł wyrok uniewinnia

Jacy.
Naskutek skargi k&sa„yjnel „niesionej p.zoz  

prokuratora dr. Boryczkę, sprawa znalazła się 
w  Sadzie Najwyższym, który — jak donieśliś­
m y — zniósł wyrok pierwszej Instancji i pole­
cił poąowne rozpatrzeniu sprawy.

Jak się obecnie dowiadujemy, sprawa Rei- 
cherta i Dudziaka znajdzie się w  linowej kaden 
cli. Termin rozpoczęcia tozpraw y został wy­
znaczony na 6 lutego i potrwa ona do 16 lute- 
go, Reicherta bronić będzie adw. dr, Aschen- 
brenneo

ło wyKOnanie wyrosu, albo naraziło  powoda na 
straty.

Na podstawie zarządzenia Prezydjum Sądu O- 
kręgowego w Krakowie zostił w Sądzie giouz- 
kim w Krakowie utworzony osobny oddział wy­
łącznie dla spraw mieszkaniowych, złażony z 2-ch 
sędziów, wobec czego należy <3ę c;>odziewać 
przyspieszenia tych spraw.

O fia ra  nieostrołn-el Jazdy
Ga w ry ła  Franciszek, szofer, zam- Rolna 16, 

p row adząc au>To-doróżkę ulicą sw- Gertrudy 
w stocik  nieostrożnej jazdy potrącił przechodzą 
cą p rzez  jezdnię Józefę C hrzandw nę, laooran 
fikę, zam. R ynek Dębnicki 4. k tóra  upadając na 
br.uk doznała potłuczenia i zdarcia naskórka o- 
raz  praw dopodobnie w strząsu  mózgu-

P ierw szej pom ocy udzielił jej m ajor Chudzi- 
ck»  lekarz wojskowy, jadący autodoróżką. którą 
następnie  z o ra ła  przew ieziona do szpitala św. 
Ł azarza

 o --------
— DZIŚ NOCNT DYŻUR APTEK: Rynek A—B 

43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska *9, Mogilska 16 i plac Zgody 18

— KTTRSY RZEMIEŚLNICZE. Dyrekcja Mu­
zeum Przem. i Instytutu Rzem. Przem. przyjmuje 
do 15 bm zgloseznia na kursy: k raw ieckie— kro 
ju męskiego i damskiego, obsługi kodów paro­
wych (II kurs), obsługi maszyn paro vych i try- 
kotarstwa maszynowego, zaś do dnia 25 hm na 
kursy: trykotarstw a ręcznego, bieliźniarski i ry­
sunków odręcznych dla pracowników krawieckich 
Zgłoszenią i informacje ul. Smoleńsk 9.

— NAPADNIĘTY PRZEZ ZLODZIEJI. Stróż 
kolejowy na stacji Kraków—Plaszów Rudolf La- 
lik (lat 35), został pobity przez złodziei węglo­
wych w czasie służby, wskutek czego udał się na 
pogotowie ratunkowe skąd po opatrzeniu odszedł 
do domu. '/.a sprawcami pobicia prowadzi policja 
dochodzenia.

— ZŁODZIEJKA SKLEPOWA. Zając Anasta­
zja (lat 45) zam. w Gawłowie pow. Bochnia zo­
stała aresztowana za kradzież materji wart. 100 
zł w sklepie bławatnym Jakóba Przeworskiego 
przy ul Bożego Ciała 1 8. Skradzioną materję Za- 
jącowej odebrano i oddano poszkodowanemu.

— POŻARY I ZGLISZCZA... Krakowska straż 
pożarna interweniowała wczoraj na ul. Makowiec­
kiej 33. gdzie w B k le D ie  Michała Irzyka zapaliła 
się od rury pieca ścianka drewmana. Drugi pożar 
był na placu Jabłonowskich, gdzie zapaliła się 
słoma na podwórzu domu pod 1. 4, w eszcie na ul. 
Wrocławskiej 19, gdzie na cieplarni zapalił się 
komin drewniany.

DYWANY, CEr S t Y, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

 o§o-----
— „PICCaRDJADA NA WENERĘ". w  sty< ? 

niu w każdą sobotę w Jamie Michalika ul. Flor 
jańska urządza zabawę Malarja. Wstęp 3 zł. Akad. 
2 zł. Dochód na Bratnią Pomoc Wolnej Szkoły 
Malarstwa. Beza-Jazz 10 ludzi — Tańce — Maski 
Atrakcje — Humor malarski. 405 x

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁP. DR. 
BARBARY Z LANDAUÓW SZ ANCERÓW EJ zło­
żyli na Zakład Wych. Sierót Żyd. (Dietla 64) PP. 
Prof Leonowie Sternbachuwie zł 25 apl Micha­
łowie Sternbachowie zł 25, Dr. Ed wardowie Stern 
baehowie zł 25. 1863k

— ZAMIAST KWIATÓW ia  grób błp ToF 
Gottliebowej złożyli Drowie S c h u ld e n f reiowie zł 
20 na „TOŻ" w Krakowie.

K f ł  f j |  A  B mieszanka No 2 na białą ^  jA  
M  W  M  ■ Cena Zł U.SO kg Poleca "  “

W. JflU JO H H IC K I, K ra kó w , Rynek C ł . ii. 
P o d zię k o w a n ie .

WP. Lekarzom DR. KLEMENTYNIE WEL- 
FELD I DRKORNMEHLOWI za ich nadzwyczajną 
troskliwość i oddaną opiekę. WP. Paniom i Pa­
nom oraz moim Młodszym Kolegom, którzy w naj­
cięższej dla nas chwili okaz d i tyle serca, życzli­
wości i współczucia tudzież Wszystkim, którzy 
v>zięli udział w oddaniu ostatniej przysługi na­
szemu nieodżałowanej pamięci synowi Bronusio- 
wi Spirerowi — składają tą drogą serdeczne sło­
wa podzięki
1862 ALFREDOWIE SPfPEROWIE.

— W TOW. MIŁOŚNIKÓW GRY SZACHOWEJ
im. J. Dominika mistrz Krakowa na r. 32/33 p. dr. 
Ameisen rozegrał w ubiegłą niedzielę jednocześ­
nie 14 partyj z najlepszymi krakowskimi szachi­
stami i osiągnął świetny rezultat: 9 wygranych, 3 
remis, 2 przegrane. Program przyszłego tygodnia 
przewiduje: w niedzielę 15 bm. o godz. 4 pop. p 
dr. Por. „Studja“ w środę dn. 18 bm. o godz. 7.i6  
w. p. Szajer „Kombinacje szachowe"; w sobotę 
dn. 21 bm. o gudz. 6.15 w. „Turniej gry prędkiej". 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

KOMUNIKATY.
— „PRZYSZŁOŚĆ — HEATiD“ Saregn 7. Dfflś 

o godz. 7. wieez., wieczór dyskusyjny.
— PRZEDŚWIT — HASZACHAR urządza O.

Obóz narciarski na Zw&iJoniu Zgłoszenia aż do 
niedzieli 15. I. przyjmuje „akretarjat codziennie 
między 8—9.30 wieczór w lokalu Starowiślna l i  
HI. p.

— „TEL-CHAJ". Dz ś  o 7.30 w. raport, po ra­
porcie referat brata S Wernera.

— STOW. KOBIET „MIZRACHI". Ju tro  wi 
sobotę o 8 w. pierwsza leacjr Języka bebrah liego  
Miodowa 26.

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J  „OGNISKO" w 
Krakowie (Resort Zwrotu Długów). Sumy ze 
zwrotu długów rależy wpłacać jedynie na konito 
PKO „Ogniska" Nr. 404.097, przyczem listy upo- 
minaine. wysłane przez Resort Zwrotu Długów, 
zaopatrzone są w podpisy prezesa ew ent fasci- 
mile i sekretarza oraz w okrągłą pieczątkę 3tow. 
z insygniami U. J.

— WIEjlKI WIECZÓR ŻYWEGO SŁOWA ŻY. 
DOWSKIEGO z udziałem art. Żyd. teatru p. E e‘r -  
glasa i p, Bluma dzis o 7.30 wiecz. w Z w tzku  Za­
wód. Żyd. Pracow-n. Umysł. Starowiślna 1. III. p. 
W programie Perec Halpern, Nadir, Tunkler i in. 
Goście mile widziani.

— Z ŻYD. TOWARZYSTWA MUZYCZNFGO. 
Ju tro  w sobotę ó 7 wiecz. w sali Szkoły Muzycznej 
przy Żyd. Tow Muz. Jasna 2 odczyt dra Wilhelma 
Mautla n. t. Mozart: Symfonja C dur (Jupiter) z 
ilustracją muzyczną.

Zamiast kwiatów na grób bt. p. DR. BARBARY 
Z LANDAUÓW 9ZANCEROWEJ kładają Pp. 
Szancerowie i Rittingsteinowie zł K0, na -zer* 
Zakładu Wvcbo\v. Sier Żyd. Dietl,’ 64. S85g

— o§o----
— ZMAKI l  W KRAKOWIE:  Francuzka Sp«r> 

ber 1. 68 Antonina Gottlieb 1. 42.
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Kilkunastu elKonćw rusruAsfifel! ziRtariło 
na śmierć w M i e  na wybory

Bukareszt, 12. 1. (R) W ielkie opady śnieżne 
ostatnich dni i silne mrozy*, jakie naw iedziły  
Rumunję, przybrały rozmiary katastrofalne. 
O pady śnieżne w niektórych okolicach docho­
dzą do wysokości 3 metrów. Linje telegraficz­
ne i telefoniczne na całym obszarze Karpat 
południowych są zerwa le. Komunikacja kole­
jowa jest niezm iernie utrudniona. W iele 
m iejscowości pozbawionych jest wszelkiego  
połączenia ze światem  Zanotowano już szereg 
ofiar mrozu.

W  okolicy  l l a m m i c u —S arn i,  gdzie m ia ły  
się odbyć wybory do rady okręgowej, zn a li- 
zio d o  zwśoki 14 chłopów, którzy z gm in sąsie­
dnich wybrali się, aby wziąć udział w  Wybo­
rach i po drodze walcząc z zaspam i śnieżne- j 
mi, namarzli na śmierć. Gdy chłopi z m iasta j 
nie wracali, podjęto za nim i poszukiwania i j 
odnaleziono ich martwych w zaspach śnież­
nych. Podczas poszukiwania zaginionych zg i­
nęło dalszych 4 chłopów, których zw łoki zna­
leziono dopiero na urug. azień

50.(110 ludzi daruje na grypa w Loraynie
Londyn, 12. 1, PAT. Epidem ja influenzy do- , użyteczności publicznej liczba chorych jest 

szła w  Londynie do niebyw ałych rozmiarów, bardzo znaczna. Najgorzej sytuacja przedsta- 
Liczba chorych w ynosi w  obecnej chw ili w  | w ia się na poczcie, w telefonach i bankach. — 
Londynie 50.000 osób. W  szeregu instytucyj Przebieg grypy nie jest groźny

Akcja terorystyczne w Hiszpanii
tvfe ustalę

Paryż, 12. 1. PAT. Donoszą z Hiszpanji, że 
w m iejscowości Reus koło Barcelony usiłow a­
no w ysadzić w  powietrze kabel elektryczny. 
Wszczęte przez policję dochodzenia naprowa­
dziły Da ślad składu am unicji, bomb, karabi­
nów oraz materjalów w ybuchowych, znajdu­
jącego się w  m ieszkaniu prywatnem . W  Tar- 
i agonie (Katalonja) aresztowano kilku rewo­
lucjonistów, w których m ieszkaniu znalezio­
no przyrządy do fabrykowania bomb. W  zwąz 
ku z tem aresztowano dwu m echaników kole­
jowych, z których jeden jest prezesem syndy­
katu robotników kolejowych, drugi zaś jego

seliretai zem. Obaj przyznali się do udziału w  
ruchu rewolucyjnym .

W  Tarrasso (Katalonja) rewizja, przeprowa 
ćfcona w  siedzibie syndykatu robotniczego, 
ujawniła znaczne ilości bomb, 11 sztandarów  
czerwonych i czarnych, karabiny oraz am uni­
cję. Prezes syndykatu został aresztowany.

Gubernator cyw ilny prowincji Andaluzja 
nakazał zamknięcie w szystkich należących do 
hiszpańskiej konfederacji pracy, syndykatów, 
ponieważ — jak ostatnie wypadki dowiodły — 
większość członków należy jednocześnie do 
iberyjskiej federacji anarchistycznej.

Oryginalny stralk kcmtmikacylny
plamiła szoferzy wiedeńscy

Wiedeń- 10. 1. PAT- W łaściciele taksówek  
zamierzają urządzić w  Wiedniu m asową de­
monstrację przeciwko podatkowi od benzyny. 
W  tym edu  odbędzie się  jutro w  piątek zgro­
madzenie publiczne, w  poniedziałek zaś w ysła  
Ma oęazie do rządu i do strorolerfw parlamentar 
•ycb  depuśacja równocześnie zaś wstrzym any  
bydzie ruch wszystkich ta k só w  k w  całym  
W»«daiti-

udyby akcja ta nie odniosła skutku, w ó w c z is  
{ [planuje grupa radykalna urządzenie strajku ko 

mumikacyjnego, planowane jest mianowicie za  
blokowanie Rlngstrasse w  pobliżu parlamentu 
przez taksówki 1 automobile ciężarowe- Konni 
n;kat policyjny, w ydany w  tej sprawie ia zon  
cza. że  policja posiada dość środików, ażeby 
plan ten udaremnić-

Chiny zrzucała odpowiedzialność
Szanghaj, 12. 1. PAT. Chmskie MSZ ogłosi­

ło  urzędowo, że w dniu 10 bm. rząd chiński 
przesłał jednobrzmiące memorandum rządom 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Italji, Belgji, Hivn>«mj i Holandji, 
zwracając uwagę na fakt, że nadużywając 
przywilejów specjalnych, wymienionych w 
protokole z 1901 r., którego wyżej wymienione 
pnńsiwa są sygnatarjuszami, wojska japoń­
skie napadły i zajęły Szan Hai Kwan, mordu­
jąc tysiące spokojnych obywateli eh.ńskieh i

powodując znaczne straty materjalne. Poza- 
'em  Japonja gromadzi liczne wojska w po- 
Lliżu Szau H u Kwan oraz wzdłuż linji kole­
jow ej Pekin—Mukden.

W  tych okolicznościach i ząd chiński nie 
może w ziąć żadnej odpowiedzialności za sy ­
tuację prawną, czy też faktyczną,-która m o­
głaby w yniknąć z w ykorzystania przez wojska 
chińskie przysługujących im praw obrony i 
oporu przeciw agresywnej akcji japońskiej.

W ielk a  sensacja h o kejo w a  
K rako w a

SUKÓŁ—CRACOYIA 2:1 (0 :1, 2 :0, On)).
Wrsorajny mistrzowski mecs hokejowy dlu- 

inu* "icn rywan Krakowa na boisku Sokoła przy­
niósł wielką niespodziankę. Po z&slulonem zwy­
cięstwie Makkabi nad Sokołem i wątpliwej przed­
wczorajszej klęsce Makkabi z Cracovią, uchodzili 
hiałoczerwoni za zdecydowanego faworyta. 1 rze­
czy wiście w pierwszej tercji przewaga Cracovii 
tyła olbrzymia. Płynne akcje jej ataku i tywio- 

'owośe Nimpiji zyków Nowaka i Marchewczyka 
■'sły w -e ultrrie nrowadzenie z dalekiego »trzi 

MarchewTzyka.
Zdawało się, te nastąpi wysoka kłę.ka go po

darzy Tymeaa-em w drugiej tercji obrońca So­
koła Farkas śmiałym wyjazdem wyrównuje z da­
lekiego ostrego strzału. Deprymuje r® Cracovię. 
a animuje silnie Sokół- który ma teraz wieiką 
przewagę i pod kierunkiem świetnego W-.łkow- 
skiego przeprowadź., generalną ofenzywę. / ikoń 
czauą zwycięskim golem Michalik?.

Dopiero w trzeciej tercji wystąpiło na jaw 
zmęczenie Craeovii po wczorajszym wieczornym 
meczu z Makkabi. Zawodnicy jej opadli na siłach 
i w ten sposób po wyrównanej zażartej walce o- 
bustronnej wynik pozostał niezmieniony

Sędziował dobrze i pewnie p. O lek. Widzów 
stosunkowo mało. Rozegrane dotąd mecze wska­
zują na wyrównanie hokejowei klasy kraka wskiej

fULj

© ś w i e e f ć .
Coriz więcej wiemy o świccie. Co-raz więcej i 

coraz szybciej, jakże różnimy się pod tym wzglę­
dem od niedawnej jeszcze przeszłości. Czy wie­
cie, że o wyniku wiekopomnej bitwy pod Water- 
loo ludność .P etersburga dowiedzia łi  s;ę dopiero 
po  m ies i , . ,fu l O i.tiaceniu Lud vika XVI-go wie­
dziano \v Wiedniu po pięciu tygodniach. A dziś 
każdej chwili możemy wiedzieć, co się dzieje na 
całym "lobie ziemskim Dzięki największemu zwy 
cięstwu genjuszu ludzkiego w walce z czasem . 
przestrzenią, — dzięki radju. Utrzymując nas w 
najżywszym kontakcie z życiem świata, r a d je  
rozszerza nasz horyzont myślowy i ułatwia o . j . j  
towanie się w wielkim splocie ży w o n y ch  zaga­
dnień ,tak sKomplikówanyca, zwłaszcza w na­
szych ezasacn.

Oto jedna z olśniewających zdobyczy: światło 
wiedzy o życiu dla wszystkiciil

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, i2, 1. 1933. Akcje utrzymane. Dolar bez 

zmiany.
Papiery proetntowe: 3-nroc. Pożyczka Budo­

wlana 42.75, 4-proc. Prem. Poż. inwestyc. 10450.
Zebranie giełdowe zaznaczyła tendencję na o- 

6ół utrzymaną. 7 apotrzebowauie w dalszym “dągu 
ograniczone do papierów procentowych przy u- 
tr2j  mu ja cym się nastroju mocniejszym. Reszta 
ps pierów w zaniedbaniu. Robiono 3-proc. Poż. 
Budowlaną i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną przy 
niewielkich obrotach. 4-proc. Prem. Poż, dolaro­
wa w płaceniu 55.50—56 bez notowania.

Na pogiełozia sytuacja podobna. Płacono Ja­
worzno 9.50 bez zmiany i 5-proc. Pozyczzę Kon- 
wersyjną 41.25 mocniej.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynKU walutowym w obrm ich prywatnych 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Nastrój spokojny. Popyt niewielki pokry­
ty aostatcczną podażą. W Krak jwie dolar gotów­
kowy 8.91 i pół do 8 93 i pół, czeki bankowo 8.91 
i pół do 8 93 Kursa orjentucyjne: Marka niemie­
cka 211 25—212 50. Funt szterling 29.90—30.10 
Frank szwajcarski 171.90—172.10.

GIEŁDA WARSZAWSKA  
Warszawa, 12. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 87.50 

87 mocniejsza. Pożycz! i: 3-proc. nudo wlana 42 i 
pół, 42 .1 trzy czw., 4-proc. inwestycyjna 104 i pół, 
104 i jedna czw , 104 i pół, 4-proc. seryjna 111, 
5 pro*_ konwersyjna 42 i jedna czw , 42 i pół, 
ł-proc. dolarowa 51, 56 i pół, 56 i trzy czw., 4-proc 
dolarowa 5V, 55 i trzy czw., 7-proc. tabilizacyjna 
55 i ejdna czw,. 55 i pól (drobne po 50) przeważ­
nie mocniejsza.

Dewizy: Londyn (29.95, 29 97), 30.11, 29.81, No­
wy Jork 8.925. 8 945, 8.905. (plegr. a 929, 8 919, 
8 "09, Paryż 34.85, 34 94, 34.78, Szwaj ca rj a ,171.85, 
172.28, 171.43, Beilin pryw 212.07, niejednoMa.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa •/, dnia 12. 1 lU  5 

Ceny orjentncyjne: żyto 30 ton 14 spokojne, owies 
120 ton 13 i pół stałe. Ceny orjentacyjue: mąka 
pszenna 65-proc. 36 i pół do 3» i pół °tale. Resz»a 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA z u r y c h s k a
Zurych, 12. 1 PAT. Paryż 20.28, Londyn 17.43 i 

pół, Nowy Jork 51 i trzy czw , B< lgja 72.05. Wio­
chy 26.61, Berlin 123 32 i pół Wiedeń oficjalny 
72.91, Praga 15.34, Warszawa 58-0, Bj'cares7t 
3.08 i pół.

GTEŁDa  METALI W LONDYNIE 
Londyn, 12. 1. Cynk dost. natychm. 4 5/8, ter­

min. 14 15'16. cyna natj-rhm. 147—1171/8, termin 
147 5/8—147 3, i. Banka 153, Straits 152, ołów na- 
tycbm. 105/8. termin. 11146, m ieli uatychm. 
2914—20 5/16, termin. 299/16—29 5/8, Elektrolit 
34 1/4—34 3/4

W arszawa 12. 1- Sin Prawd®po iob cy  prze 
bieg pogody na piątek. 13 bm: W yżyna matoccl 
ska. Śląsk. Podhale Tatry i Małopolska wscho  
dn'a: Naogól chmurno z przejaśnieniami w clą 
gu dnia Umiarkowany mróz, siabe wA-ry wscho 
ini*-

*
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Trybunał w procesie Gorgonowei
VQ  ZAM KNIĘCIU KRONIKI K RA K O W SK IEJ

(rg) Donieśliśmy ostatnio, Iż przewodniczą­
cym  trybunału w  procesie Oorgonowei będzie 
Wiceprezes Sądu Apelacyjnego, dr- Alfred Jendł- 

Jak się  obecnie dowiadujemy, skład trybu­
nału w  procesie Gorgo.towej be cizie następują­
cy . Obok przewodniczącego dr- Jendla. bęcą 
y otow afi sędzia Sądu Apelacyjnego, Józef Po* 
Jobiński 1 sędzia Sądu O kręgowego Tadeusz 
Gródecki.

Jako sędzia zastępczy zasiadać bodzie dr. Le 
onard Solecki 

Sgdzfa Podobiński był przez szereg la* sę­
dzią trybunału odw oław czego w sądzie okre* 
gow ym , ostatnio zaś został mianowany sędzią 
apelacyjnym.

Sędzia Gródecki objął sw e stanowisko w  Kra 
fcowłe w roku ubiegłym i jest naczelnikiem są­
du B ył on przewodniczącym w  procesie Ciun- 
łdewłczowei- 

Sędzia dr- Solecki objął stanowisko w  Kra­
kow ie w roku ubiegłym- Z początku był sędzia 
śledczym I- rejonu, następnie został sędzią (derę 
sow ym .

Polska sowiecka 
konferencia kolejowa

W dnln wczorajszym rozpoczęty się w Kra­
kowie obrady polsko-sowieckiej konferencji kolejo­
wej. Konferencja potrwa około 3 tygodni. Obrady 
miały się toczyć pierwotnie w Wilnie, na wyraźne 
jednak tyczenie delegacji sowieckiej, przeniesiono je 
do Krakowa.

Goście sowieccy mieszkała w wagonach salono­
wych na stacji w Krakowie.

O  lepf ze połączenia ko le jo w e  
z Krynicą

Wczoraj odbyła się w Krynicy w obecności wice­
ministra komunikacji Gallota i wojewody krako­
wskiego dra Kwaśniewskiego, przy udziale dyrekto 
ra robót publicznych inż. Siły-Nowlckiego dyrekto

Sosnowiec. 12. 1. (K) W dalszym ciągu sensacyj­
nego procesu przeciwko terorystom sosnowieckim 
przesiiwihaiio w dniu wczorajszym jednego z głów­
nych świadków oskarżenia Reginę Genendelman. W

*  lańiach swych przedstawiła sądowi obraz katu 
s/y, jakie przeszła przed zapłaceniem okupu- Nie 
miała ani chwili spokoju. Katowano ją na każdym 
kirukiu, zmuszając ją wkońou do zapłacenia ok/uijm. 
Głównym prowodyrem w rym wypadku- mial być 
Kupka.

Dziś przesłucha/no szereg świadków, między kłó
rymi obszerne zeznania złoży! świadek Tuobsznaj- 
der, b. właściciel składu konfekcyjnego. Tuahsznaj- 
der musiał skład swój zlikwidować, nie mogąc da­
lej znieść teroru ,,łapaczy". Przyprowadzali mu 
kil-ijentów bez jego zgody. Po sprzedaniu jakiejś szfu 
ka towaru wymuszali cd niego sumy, przekraczające 
niemal cenę sprzedanego towaru. W-razie oporu 
grożono mu pobiciem oraz n.e przepuszczali żadne­
go ldijenta-

W toku zeznań świadka obrona wykazuje, iż nie 
którzy oskarżeni byt zawudnieni u Tuchsznajdera 
w charakterze stałych subiektów. Świadek na to 
wyjaśnia, iż jako kupiec, który nie chciał zeiść z te 
Tenu musiał też zatrudniać „silnych" l-udza, w pnzeci 
wnym razie bito jego subiektów j domowników do 
krwi, nie dając im nawet progu sklepu przekro­
czyć.

Na pytan ie  obrony, jaką prowizje placjl łapa­
czom, św iadek  odpowiada, że zależało  to cd łapa­
cza, gdyż łapacze z „firmami* jak BekcrmajsDrowie. 
Herbert i inni dyktowali wysokość prowizji, którą 
trzeba było płacić bez słów, chociażby nawet pro­
wizja przekroczyła znacznie zarobek.

Następnie zeznaje świadek Hersz Lun. b. wtaśc: 
cael składu obuwia- Obc.ąia on znaczn e oskarżone 
go S. BekermasOra. który poprzedn o przyprowa­
dzając mu klijenta wymusił od niego znaczne kwotv. 
potem zaś nie przepuścił do niego an. jednego klijen

ra Izby Handlowo-Przemysłowej Inż. Mianowskie­
go i innych konferencja, poświęcona usprawnieniu po 
łączeń kolejowych z Krynicą. W szczególności ioz 
w aż ano sprawę wprowadzenia wagonów autobuso­
wych na szynach na linii Kraków—Zakopane—Kry­
nica—Kraków oraz połączenia autobusowego ze 
Stróżami.

Jak wynika z przebiegu dyskusji, rząd odnosi się, 
z dużą życzliwością do potizeb Krynicy i połączeń 
kolejowych z tem uzdrowiskiem.

„Egzotyczna” p ro m o cja  
na Uniw ersytecie Ja g .

Wczoraj w południe oaoyła się w  auli Lnlweisy 
tc-ta Jagiellońskiego dość niezwykła promocja. Pro 
mował się mianowicie na doktora filozofji młody Tu 
rek, a raczej właśclciwle Tatar krymski, ostatnio tył 
ko zamieszkały w Turcji p. Abdułłah Zlhni,

Pewne poruszenie zapanowało wśród licznie ze­
branej publiczności, która przybyła na Inne promo 
cje. gdy wprowadzoy przez pedelów, stanął przed 
obliczem rektora pro|. Kutrzeby, dziekana prol. Ja- 
chimecklego 1 promotora prof. Kowalskiego, niski 
krępy młodzieniec, o arohnycb, wyraźnie skośnych 
oczach I wystających policzkach — najprawdziwszy 
w świecie Tatar!

Po odczytaniu łacińskiej formuły promocyjnej wy 
głosił dłuższe przemówienie proi. Kowalski, pod 
którego kierunkiem młody doktorant pracował na 
uniwersytecie krakowskim. Znakomity orjentali- 
sta wskazał na „niezwykłość" dzisiejszej promocji, 
pierwszej zapewne promocji Tatara, obywatel ture 
ckiego, na naszym uniwersytecie. Mówca wspom­
niał o stosunkach, jakie łączyły Tatarów krym ­
skich z Polską w przebiegu dziejów, podkreślając, 
że nowy doktor poświęcił się właśnie naukowemu 
zbadaniu dokumentów i źródeł, odnoszących się 
do tej właśnie dziedziny historii. Wreszcie mówca 
życzył młodemu doktorantowi powodzenia w dal­
szej drodze życia, prosząc, by wróciwszy do ojczy 
zny, mile wspominał Polskę, której uniwersytety 
zawsze chętnie gościć będą synów muzułmańskiego 
Wschodu, odnosząc się do nich z p e łn ą  życzliwo­
ścią i tolerancją.

ta, zmuszając go wikcńcu do zlikwidowana składu. 
Gdy mm nie chciał płacić żądanych kw ot Sznur, 
groził mu „wypuszczeniem bebechów i wydtutoie- 
niem oczu".

Pu zeznaniach świadka Luxa ws-taie główmy oskar 
żony S- Bekermajster veJ „rycerz", kitóry wybu­
chając płaczem oświadcza, ii św\ad)ka Liuxa nigdy 
na oczy nie widział i że to wiszystko zemsta kup­
ców, jest on niewinny, ma żone i dziecko łtp.

Zeznaje jeszcze świadek Werdyger. właściciel 
składiu obuwia, ora* członek zarzadu związku diub 
nyoh kupców. Zwołał on raiz zebranie kupców w 
sprawie zwalczania plagi „łapaczy". Przychodząc na 
zebranie, nie zastał ani .ednego członka• Okazało S'ę. 
iż łapacze dowiedziawszy się o mając on  się odbyć 
żebranin, pod terorem nie dopuścili żydowskich kup 
ców na to zebranie. Świadek obciąża w swych ze 
znaniach znacznie oskarżonego Brafik„ewicza, który 
kupił u niego obuwie na weksel. Bratkiewłca będąc 
analfabetą podp.sał weksel krzyżykami, a następnie 
doipuścił do protestu. Gdy Werdyger zagroził mu 
egzekucją. Bratkievvi.cz zagroził wypuszczeniem 
bebechów. Po takiem ..oświadczeniu** Werdyger 
zrezygnował zupełnie z należności. Na tem oór-oczo 
no przewód sądowy do wieczora.

ROBOTNIK ZGINAŁ W PŁOMIENIACH
Sosnowiec. 12. J. (K) Dzisiaj dokonano w fabryce 

chemicznej ,‘Radoch“ w Sosnowcu strasechwego od 
krycia. Przy jednym z pieców znaleziono spalone 
zwłoki jednego z robotników, który byt zajęty przy 
formach. Na miejsce zjechała komisja lekarska, są­
dowa i inspektoratu pracy celem przeprowadzenia 
Śledztwa. Przypuszczalnie na robotniku zapaliło s-ić 
ubranie, a me mając pomocy zginął w płomieniach

TEATR POLSKI W KATOWICACH
Pjątc-k o godz. 20: ..Noc Sylwestrowa** 
Sobota o godz 20: ..Panna Fl-ute"

Francuski lot przez Atlantyk
(Telegram własDy „Nowego Dziennika“)

P aryż, 12. 1. (B) Z lo tn iska Islres pod Mnr- 
sy lją  w y sta rtow ał dziś do lotu etapow ego do 
A m eryki P ołudniow ej 3-m otorow y sam olot 
francusk i „A rc-en -c ie l“ (Tęcza). Załoga jego 
sk łada  się z 7 osób, n a  czele k tó re j stoi znany 
lo tn ik  francusk i Mermoz. T ra sa  lotu prow adzi 
p rzez M arokko i Senegalję do B razylji.

Protest przeciw rów no- 
uoraw  riieniu

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
P aryż , 12. 1. (B ) R ada g enera lna  okręgu 

Belfort p rzy ję ła  dziś rezolucję, w k tórej wypo­
w iada  się przeciw  p rzyznan iu  N iem com  rów ­
noup raw n ien ia  w dziedzinie zbrojeń.

In iy n ie r  na czele b an d y  
fałszerskiej

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)
Berlin, 12 1. (Sch). Policji berlińskiej udało się 

wykryć bandę fałszerzy pieniędzy, na której czele 
stał inżynier Urban. Banda ta  wydzierżawiła so­
bie część pewnej fabryki w północnej części Ber­
lina i tam od roku fabrykowała doskonale podro. 
bione monety dwumarkowe. Trzech członków 
bandy zdołano a resz to -  podczas gdy inż. Urban 
zbiegł.

W ręce policji wpadły maszyny oraz więnsza 
ilość gotowych falsyfikatów, które ukryte były 
w skrzyniach zakopanych w lasach okolicznych.

A resztow anie m iędzy­
n aro d o w eg o  oszusta

W iedeń, 12. 1. PAT. Polic ja  tu te jsza  o trzy ­
m ała  z Bazylei w iadom ość o a resz tow aniu  
m iędzynarodow ego fałszerza czeków i listów, 
k redy tow ych , b. b an k ie ra  A lberta N a tan a  
Szapiro  z F ilad e lfji. poszukiw anego lis tam i 
gończemi przez w ładze austrjack ie , a m ery ­
kańskie, angielskie, indyjsk ie , francusk ie  i 
inne.

Masowe redukcje w sowietach
Moskwa, 12. 1. (PAT). F a la  redukcji personal­

nych w instytucjach sowieckich trwa. W aparacie 
spółdzielczym Moskwy zredukowano narązie 861 
ludzi, zapowiadając dalsze zmniejszenie liczby 
tatów. W Odessie zlikwidowano 40 biur handlo­
wych. W mieście Gorkij (Niżnyj Nowgorod) ska­
sowano 47 urzędów, w pozostałych zaś zredukowa 
no 1800 ludzi.

Co się teraz stanie 
z „Atlant‘que“ ?

Paryż 12. 1. PAT. Liczba ofiar, znalezio­
nych dotąd  na  kad łub ie  „A tlan tiąue" w ynosi 
1 osób. z czego 6 udało  się rozpoznać. Kadłub 
„Atlantiąue**, zn a jd u jący  się — ja k  wiadom o  
— w  C herbourgu  cofnięto dziś o 50 m. celem  
um ożliw ien ia  zakotw iczenia innych  okrętów, 
p rzybyw ających  do portu .

N arazie oczekuje się decyzji co do losów „J&- 
tlan tiąu e" , k tó ra  pow zięta będzie po ukończe­
n iu  dochodzeń śledczych, koncen tru jących  się  
głów nie około kw estji, w  jak i sposób na o k rę ­
cie w ybuch ł pożar jednocześnie w  odległych? 
od siebie k ab in ach  p ierw szej k lasy , o św ie tla ­
nych osobnem i przew odam i ełektrycznem i?

KRONIKA BIELSK O -BIA LSK A
BIELSKO-BIALSKI KLUB MIŁOŚNIKÓW G R T 

SZACHOWEJ — MISTRZEM ŚLĄSKIM. Po zwys
cięstwie nad Sosnowicem w stosunku 4:2 bielszr- 
czanie zdobyli mistrzostwo Śląska w gTze szacho­
wej.

SPP „HITACHDUT“ BIELSKO. Dziś o gods.
8.30 zebranie członków w lokalu przy ul. Kasi* 
mierzą Wielkiego 10: Odczyt tow. Zinsa n. t.: 
„Nasz światopogląd sjonistyczno-soejałistyczny**. 
Pod odezvcłe dvskusja.

TEATR NIEMIECKI: Dziś o 8-mej „Dio goldne 
M>i=terin“ operetka Edmunda Eislera.

REPERTUAR KIN: Apollo: Wszystko dla dziew 
ezyne (Harrv Pieli. —. Miejskie Bielsko: Miłość
t e n o ra  T ł w z a r d  T n n h e r )  — M^ejeHe T la ł a :  B i a J j  
szał (Leni Riefenstahł llainnes Schneider)

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DĄBRO W SK IEG O

Ja k  „ta s ie m k a rze ”  te ro ryzo w a li 
kupców  w  Sosnow cu
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P r a k ty k a n tb l buro
v.-ei obeznanej z pracami 
biurowenu do natyjbmla- 
« iowogo utpienia poazu 
tu ja  -  Wytwórnia Miodu 
,.k«globa“, Jagiellońska 5 

)80Okr

w y c h o w a w c z y n ie ;  
KOkEPETYTORKI pole­
ca Społeczne Biuro Po­
średnictwa Pracy w Kro 
kowie, nl. Floriańska 28. 
Tal. i. 081. — ZglosiUiii 
miedzy gode- 3 a 6-tą 
popol. lSOlkr

• R O Z \F

ZAKŁAD SIÓSTR 
HTIEONIAREK — rylkc 
Kraków-Podgórze. Józe­
fińska 29. telefon 120-44. 
istnieje od 1910 Toku, — 
przełożona Anna Jakób. 
poleca do paelęgnowaaia 
chorych 1 położnic w miej 
ecn : na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio- 
htry Pielęgniarki. Hono- 
torinm zniżone 11301cr
Un ie w a ż n ia m  zgubio­
na książeczkę w c’~kowa 
•a  nazwisko — Emannej 
Scbrelber. 1816kr
^ a jw e l  D o w o s te k  n-
meważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową nr. 18W 
r. Tarnów.

Nr. 14

SMACZNE obiady po znj 
to"ej oan/e wy dale się: 
d -  Dretlowska l i i ,  ta- 7.

MŁODA, inteligentna 
wytrowna osoba szuka 
posady ekspcd. entki, ka- 
s.arki za skrcmnetr wy- 
j  ig. odzenie v  Zgłoszeń a 
do Adm. .,N- Dzień. ika‘ 
suo .,StunIaona“. 57?g

mmom z i a
dla CzylElntlitw „ T t u r t o  Cz[trr.ika“
Mamy jeszcze pozostałe w niewielkiej ilcści k c n p le ty  monum entalnego dzieła p. t.

„histeria Iy d ćw “ Frcf. K. Grsetza
w przektadiie polskim

„Historja Zydów'“ G raetza jest w prost niezLęo’na w każd jn i inteliyentnjm domu 
żydowskim: stanowi ona podwalinę wychowania młodzieży i jest ciekawą i p o ­

uczającą lekturą dla wszystkich.
Szerokie rzesze Czytelników winny skorzystać z rzacko nadarzającej się oka: ii 
nabycia pięknie wydanego olkrzjm iego dzieła za tak  wyjątkowo niską cenę:
5 wielkich tem ów w luksusowej płóc enne* opr&wie ze złoceniem Zł 22.50 
8 wielkich Umów w oprawie jak wyżej Zł 27.—
Za przesyłkę pceztowii dclic2B się 1 7i 50 gr. Należność prosimy wpłacić zgóry na nasze konto w PKO. 400.680

Książka — to jedynj przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John Stuart Mili.

J e d y n a  w ypożyczaln ia
w K rakow ie, która zaopatrzoną jest  
w najnow sze książki polsk ie, r en e- 
ek e, francuskie, żyd ow sk ie angiel­

sk ie  ;est

E IE IJO TE K A
W S F C Ł C 2 E 2 N A
C H E L I  K A k F C k O W U

K r  AKt^W  
3 LA A lf  JA N A l . 23

„ Z y i  r o z c h o d z i e  
z  p r z y c h o d e m  w  z g c c f z f e 11

P rck iy czcy  kalendarz „ S e k r e t a r z  B * j H t o w y “  u- 
tnożliw ia k afd en  u prow adzenie codzienn>ch zapisków  
gospodarczych. Cena egzem pl. 76 gr. Skład główny  
w k s ęgarni G tfcelłn era  i W olffa —  ew . w ysy ła  za 
nadesłaniem  1 Z i H. TauLman, K raków, O rzeszkowej 7.

! OKALE

ZA udzielenie lekcyf 
ciil.rpcu z k,iasv 4-tej po- 
wsze-hnej dam akade­
mikowi mieszkanie pczy 
ul. Starowiślne;.. Zgło­
szenia pod „Lekcja" do 
Adm. „N- Dziennik,-" 

_______________ 874r

SŁONECZNY pokój, peł­
ny komfort, 3 (2) panom 
(paniom) wynajmę bar­
dzo korzystnie: nl. Smo­
cza 10/4. 815fc

MIESZKANIE dla pana
(ucznia) ps-zy żyd. tpóź­
nie. z utrzymaniem hit> 
bez- Dietla 73, tn. 8. 880g

POKÓJ słoneczny, fron 
towy ładnie umeblowa- 

{ ny dla panny z lepszego 
domu do wynajęcia. Wia 
domość: ul. Miodowa 20. 
II. piętro, m. 9. nrędzy 
*odz. 2—4. 873g

S P R /F fM ?

KSIĘGI handlowe do 
wszelkich systemów, — 
kartoteki — regjstratnry 
oraz wszelk-'e druki du ■ 
s ta rc a  najtairue5 Skład 
papieru Józefa Teulla - -  
Kraków, Grodizka 6. te- 
leton 118 37 Zajiłówif.-ia 
zam.ejscowe uskui-.z- 
niam bezzwłocznie.

18rVor

DYWANY BIFLSKIE 
ROCO, bezsprzecznie m>) 
lepsze Sprzedaż <łeza!i- 
czna wyłącznie w SUa- 
iżzie febrycznym: Kra 
ków TOMASZA 29, !-s<*e
piętro, telefon 177-75. __
Cray ściśle fabryczne.

1830kr
Sypialnia biało 1* ki ero 
w na do sprzedania — 
Opipdncć możr a; Jasna 10 
m ‘ 2. 884
Maszyna Jo powit lania 
„8'uliigrarh*, pn wie no­
wa, okazyjni - do aprzeda 
»ia WiadomośC: Jaana 10 
m. 22. 883
Sypialnia -  kompletna 
masywna w stanie dobn m 
no sprzedania rdoiuońć- 
Tasna 10 m. 22. G85

Zw iązek PncGUiniktui Ponccy 
FielĘSniarskiei i WiSctu

v/ P e lsce  — Cenlrr,!a

tra h ó r/ ^ itlc ir c le U  lei. 0 - 4 5
*raieca w ykwalifikowane pielęgniarki do 

szpitali. sanaiorjów. domów prywatnych i n* 
wyjazd

Również wyszkolone masażysiki i m asaży­
stów Honorarium przystępne; dla ubogie? lud­
ności bez różnicy wyznania pomoc oleiegn:ar- 
ska bezpłatna.

Biuio czynne stale dzień i noc

W SZELKIE R O E O T Y
K O C K I A R S K I E

w ykonuje s ię  najtaniej i 
ku najw iększem u zadow o­
leniu Szan. Pań  
w Zakładzie Modniarekim

FR A K O STK I SCHU A R2 OU h Y
K rak ću , KrtktwtlłB 13, I. piętro (lewa ofic.)

PKENL MER AT A: w Krnkowśe na prow miesicczece Zł. £00. kwartał. Zł- 18CU 
w Krakowie z cdnos^eu- do Jomo .  .  6‘20 „ „ 19'-
Na paowincj: z pezesytki. pocztow« „ „ 6‘60 „ ^ 18'9C
Zagranta * przesvłka pocztowa ^ ' _ 1003 „ Ł 30'0C

> DZIENNIK*' wrehrdz’' ■<-ć?>r.n ► także ■» nr i. . d7^«rk: i cna pośw's

OGLGbżEMA. Podstawą utoliczeń lest 1 iruimeti v,j°day:n  um.e. — strona w 
tekście i nadestanem ma 3 łamy po “4 milun- StTcna za tekstem ( la 
mów po 37 mólim. — Najmn ejsze cgłoszenja drebne tczymy za ’0 d ćn  

CENY w złotych: 1 swona 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za teks,t<“Tr, 
0’25. — Drobne od słowg 0‘20. Dla poszuku.ac ych pracy 0*10—  Gra u a- 
c>e l “ '50. — Za zsstrztZt-n e m 'e:sca dolicza s:e ?5%

W ydaw ca: ?a Sf f>lK = \V>d. -Newy D/ic‘tiLilk'‘-. Zygmunt Hochwaid- — R etakto: Laczpmy: Dr W ilte-m Berr.elhair.mer.
Redak'vi odpow iedzialny : Zygfry*d Mcses- — No w  Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowe 7, pod zarządem Maksymilyjaa Feidm ani.


